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Umowa polsko.-radziecka 
o wzajemnej wymianie handlowej ·podpisana Megafon giełdy 

została· uroczyście w Moskwie· 
, MOSKWA PAP. - Dnia 4 sie•rpnia br., do PolsM bawełnę, rud~ żelazną i manga Um-0wę podpisali ze strony polskiej 
odbyło się w Moskwie podpisan Le urno- nowa.. ferrosiłopy, produkty naftowe, a· podsekretarz ' stanu do spraw handlu za
\VY handlowej między Polską i ZSRR na patyty, chemikalia i inne towary, które granicznego ministerstwa przemysłu i 
tlkres roczny o.d 1 kwietnia 1947 r. do są potrzebne polskiej go.Spodarce narooo- .handl-u Ludwik Gross!fe1d i ze strony ra-
31 marca 1948 ro~u. W sprawie tej wy- wej, · dzieckieij - :Zastępca ministra handlu za 
dany -z.o.stał w'S'pólny komunrkat nast-e- Polska da ze s•we<j strony dostawił) me- granicznego ZS.RR. · 
pwj~\1Cej treści: tali kolorowych. tkaniny bawełniane, cu· W czasie pertraktacji omawiano spra-

w WYniku tocza;cych sieo w P·rzyjaznej kier, koks, szkło. okienne i inne wyroby wę zawarcia podobnej umowy młe,dzy 
atmo.sferze ']Je.rtraktacii m.ięd·zy p.olską de przemysłu polsk1eg<>. Polską. a ZSRR na dłuższy okres czasu. 
f-egac:iia handlową i ministerstwem ha:J- · 
:ilu zagranicznego ZSRR. w dniu 4 bm. I I ' . d 
w Moskwie nasta'pił-0 podpisanie· u- n y m n e n ar a y 
mowy miedzy rzq,dem Rzeczypospolitej . 

Polskiej i Rządem ZSRR -O wza jemnych czterech wysłann~ 110· w USA w Pa ryz· u 
dostawach towarów na jeden rok. .n 
Związek Radziecki będzrie d<>starciał p ;JZYŻ (obsl. wł.) - R-0z-p oczł:ły się I ambasador USA_ w Pa ry~u J eff~ rs-0n 

W 
, tu przv drz"'.'iacl1 z.amkniętyd1 narady, a1~·ls1asador USA w Londynie Lewis Do'.l-

1 d !d" Gen. de Gaulle wyg!osn znów ptzemówłen!e spe na roga w którycih hwrą udział podsekretarz sta < z<laniem kót poinformowanych rozmo- - w którym zrzucił ostatnią maskę pozorów 

Dziś zbiera się w Łodzi narada ~ktywu I nu do s-pr~w go 'O poclarczych, Clay·~on. do- .wy te. któ;·e tocz.ą sie w ambasadzie a- - i wystąpi! lako otwarty wysłannik giełd 
PPR i PPS. Wzbudza ona, i słusznie, wi9 !rJe radca Pol ityczny przy d-owodztvn e ame- mcry ka11skiej, o-bejn111 ją całokształt za- światowych oraz ja.ko kandydat na„. dykta 
zainteresowanie. Jest to zro:rum!c!le. Waga n ·ka.f1ski m w Niem czech Rober t Mur phy , gad11i ei'1 ·europe_iskich. tora Fr..ancji. 
>bydWu brohiklł partii w nas:r.\WI spoJ.ea:eli 111111111111111u.„.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111r1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111;11111111111111111111111111111111111 

:~::$:~~~:~~~:~: wd:::ejakµ:~::::: N. o w a p r o· w--·. . o k a c ·1~. - ~ H o. I e n· d r. . o' W· 
wf.trdz kierowniczych obu pa1łii rol:lolniczych 
I uchwa!y <llt;tdy Naczelnej PPS i stcrnowi$ko 

Komitelu Cel\łra:~ęg.o PPR stworzyły grunl 1..-.-.dowanie wo1·sk holend:.~rskich na Madurras w osialnie1· 
dla dalszego zbhizenfa obydwu ruchów. ·'-'"" ' · 

Nar.trda lódaka akły\"11 PPR i PPS sldernję chwili przed zapowiedzianym zawleszeniem broni , . 
lgleń p rzeciwko wszystkim tym wrogim led ( . . • • r _, . p 
iolitemu frontowi ·2:akci turzon WRN-o·.vs- , LONJ!YN obsl: ~ł.) - K?mu?1kai rn-, wan1~ W?JSk bolen~crsłdch na Maduras1e PARY~ PAP. - .. A~en_cJa Pran.ce. · res-
ńm, WIN-owskim i Pli.-owsJ: elementom : oonezyJ.S·k1 donos~. ze w p-omedz1ałek od: połmoneJ na wsc~md od Jawy ;--- za.pa· se d-011.osr. z ~~taw11, z.e IU{10•tt·2ZYJSki rz~d 
oraz przeciwko sekciarzom.,, którzy usuu·a d~ : ~ ly holenderskie wspierane prze7: czor panowało zrozu~iałe wzburz.e~·~· • . reJ?ubh_ki:ms~1 wyd11ł roz_kaz zaprzestani~ 
J>odważvć jedność klasy robotniczej i utr~d g1 1 samolo.ty \\ "ylą do\ya!~ n~ wrsp1 e ~fa Ląd-0wanie W<!JSk w .ostatme.J ch"?II 'dz1atan WO'Jennl1ch o połnocy z 4 na a 

. !liaJa V:s ółmace obu arlil robolnkz oh ~uras. WoJska republika11s-k1e z-e.'l·trz~hły przed t<>1lJ>:OCZę~1em zaw1esze~la brnn!~ bm. • • • . 
:mi:e~ ant ednołttof .o ,0 J: w ~i • i i i Jeden samolot holend·erski. okre5l<me JCSii Jako prow<f)~aC3a w wiei- Jak wiadomo, J~!z poprzednio JJodo!.m~· 
~dsniy, ~szystkie \en wrogie Y;_,~~; :u;;z: . RANGQON (obst. :w~ł) - W kołach ki1J11. stlrlu "i policzek dla Rady BeŻ.p·ie- m~k.az został wydany ze strony bQoie:1der 
dę znależć poza burtą ruchu r.;botni:::;i:ego. rn donezyJslnch na w1esc o · nowym lądo· czenstwa. sk1eJ. 

Na1.o:da niewątpliwie wskaże takie formy i I 
metody wspó!ptacy . obydvru parlti. które ' 
wzbogacą treść jednoliłego frontu, spokrew- I 
nią jeszcze bardnej obydwie organizacje i 
ide-::>logicznia i w cod:dennej prakiyczneJ rh:ici 
lalności. uka-łą w?aś-ciwą perspektywę drogi 
leu jedności org.o:l'nicznej ?Uchu robotniaego. 

Jednolhy front - to nie !!l-0wa. Jednolity 
!ront - 1o walka o rei:r!izację plcmć,w- gos
)Odcuczych naszego państwa.. Jednolity front 
- Io Wr.rlka przeciwko y;yzyskowi m.as pra
i:ujących p rze:i: spekulanłów, szabrowników 
i zfodzięi mienia publkz~ego. Jednolily front 
- to praktyczna praca i walka O POPR.!\ '..Vf; 
SYTUACJI MATER!ALMEJ PRACUJĄCYCH. 

Narada aktywu PPS i PPR i pod tym .-zglę 
dem wska:te niewątpliwie nowe drogi. 

tyczymy naradzie aktywu PPR i PPS o woc 
nych obrad. Pn:ysluchiwać się im b~W:ie 

vważttie klasa roobtnicza I inne warstwy no
Hego społeczeństwa. 

i groźby ani ok us ~olarowa 
n~e sprowadzq nas z drogi pokoju i międzynarodowej współ
pracy - oświadczył pr;emier .Republiki Bulg·arskien - Dymitro~• 

BELGRAD PAP. W zwicgzku z popisaniem koła rea:kcy)ne dążą do poW:ielenia świata trygi zagraniczne, prowadzone w obn :ych 
układu o przyjaźn!, współpracy i wzajemnej na dw.a wrogie obozy. krajcrch, stanowiq pewną przeszkodę dla n'> 
pomocy między Bułgarią i Jugo·sla.wią, pre- BTCterskie porozumlenie Republiki fu.go- szego własnego rozwoju i dla poglęc ien1a 
mier Dymitrow oświadczył, te konferencia w słowiańskiej i Bułgarskiej nie Jest wym.ie- naszych wzajemnych stosunków. 
Bled w krótkim czasie osiągnęła: zamierzone rzone prze<:iv.rko zadnemu Innemu mocarstwu Podobnie jak wszystkie narody milujqce 
wyniki. l nie zagraża ładnemu innemu narndov,-i. pokój, jesteśmy zainteresowani w ty!ll by 

KonferencJa odbyła się w .atrnosfer?.e wza Chodzi o naszą wspólną samoobro11ę ! zg;· . by w Grecji zapanował spokój. Nie wtr('.ca
jemneqo nozumienia, nie było róinic zdań gwa;r.antowallie rozwoju obydwu naszych kra . my się ł nfe chcemy się wtrqcać do spraw 

~ni w jednej sprawie. Jów. wewIJ.ętrznych Grecji, ponieważ sa t-0 'il~rawy 
Konferencja ta ma :moczenie hlsłory.::zne W dalszym ciągu Dymitrow za:maćzyl, że narodu greckiego, który sam przywrócić t:'JU. 

dla obu narodów, oraz dla przyszłych losów oba rządy są zgodne co d.o tego, tż sprawa sł porządek we własnym domu. Jedl!.a:i:te t'le 
półwyspu balk«ńskiego. Uchwały, które -a· utWOl'zenia federa.cjt Stow1an połudnfowych możemy spokojnie i obojętnie przygląda :: się 
padły na konferencji, nie tylko są korzystne i federacji baJkański~J 1?e Jest w chwili ohe stałym prowokac)om greckich monarcho •aszy 
dla oby-dwu krajów bezpośrednio zcrłn~3reso cnej aktualna. Omawimue tef sprawy byłoby 1 stów na naszych grav,tcach. 

Przed nowa of n wanych, ale stanowią również doniosły wli:lad przedwczesne i dlatego nie była ona ro1ptt- _Wspólnym wysiłkiem naszych dwu kra-. . · e sywą W ' do dzie!a współpracy mlędzyna.rodowej i S!a !rywana na konferencji., jów bronić się będziemy prz:edwko ? ' OWO. 

Chinach bilizocjl demokr.utycznego pokoju w Eumpie Zdajemy sobie dokładnie sprawę - clą- kacjom z Ich strony. 
• l na. calym świecie. Uchwały te posiadaj ą gnął dalej Dym.itrow, żie sytuacja n.a Ba!ka· U '- 1 · k l ·· 3• d 

PARYŻ PAP. Agencja France Presse dono tym więkc:zq wag·ę - pow!-edz!ał D-ymi1'1'0W, nach nte J"est dość ustabiltzowana, ie w .)jna cuwa Y przyię1e no on e-rencii w ,e 
ł M kd I zostały z.realtzowane zgodnie z karlą ONZ 

s z u. enu o silnych koncentracjach No',.sk ie zostały powzięte w chwill, kiedy pewne domowa w Grec1'i, syluacJa w Turc!i oraz in 
k Bułgaria l Jugosławia nie chcą pójść w ś i. <1dy 

omunistyczn ych na północ od Czang-ozun l l!: l :ilWlllJ 'Mr, 1 · 1.1 hl.ll 1tli1l 1• 11n :i1 n 1 111 1 1 1~u1111 11 1 :11 1tm111 1 111 : 1: ·rn ,;mr 11' tll1111~1 11 1 ą 1a1 11Mdt t1 1o:1i1m:111111111• 1 •!i'l!lf"l 'l:!l"M' i..1:1111• 1i: 1 1 1 1 :1M1 1 11111 1 11 11 1 1 • 1 11 111m11 1 :1 1 11 111111 1 11 1 11 111 1111~ tych czynników europejskich i mfędzynaro 
w 

0~01tcr ~zeping · kai, g.dzte ostatnio toczy-1! . DZIS, dnia 5. 8. br. o godz. 14-ei, w sali C. R. D. K. i dowych, które podwclli.aJą podstawy potto1u w 
ły Slę wa lin. W kołach Kuomintangu obawia ~ I p• k k 243 db d • • ~ Europie, ingerujq;c w Grecji 1 gwalcqc karle 
ją się nowej ofensywy komunistycznej w Man ~ U • IOłr OWS a O ę Zie Się ~ ONZ, w zamiame podztelenta świata n:J d wo 

dźutli w celu zdobycia dwóch wymien.lo- i to· dzka Konferenc1·a Ak"ywu PPR ., PPS ~ obozy. • 
nych miast. Ostcrtn!a ofensywa wojsk komu- ! I · ~ Budowniczowilf! naszych republłk ludo 

n~styi::.znyc:i "'; ~andżurii spo.wo~owala częś ~ z udziałem delegalÓW z pOWiUłÓW i wych - ośwtadczyl dalej DymHr ow - Uc:!!ą 
c1owe odc1 ę c1e Jednych oddzialow armit rzq ;.. iii na własne siły, na wlasne :i:asoby materia!· 
dowej od drug!ch. Na Ronferencji referować będą: · --~ ne i duchowe i nie spr::edac:!zą niepodleqlości 

§_' z ramienia CK'W PPS , z ramienia KC Pl'R -
Naprawa przerwanej linii kolejowej w po - li! . ; i suwerenności za Uidnq cenę, wyrażoną w 

łudniowej Mandżurii między Czan.g-czun i Mu i tow. min. ADAM RAPA.CK] tow. poseł ZENON KLISZ RO i dolarm:h czy funtach. 2adne groźby, nawet 

kdenem wyma gala by ktlku mies!ęcy czasu "' Wstęp za okazaniem kartp uczestnictwa. · ~ bomba atomowa nie sprowadzą n.us z obra 
• 'iii1:1111 11m1111~1~11t11 ·~11i:111. 1.~~·1 11 1 1111;m11111~ 11 11 1 11111 1 111 i1~11 11 1 11 11; 1u111111 1111i1111t11111w1111 11 11t111ma111 1 1111r11a!l 1u~1111111 1 11 111111 1um111 11111 1 111111UJ111u111 111 111111 1!!1 11~11;~111nll!111 11w111u11111111lł11111111 1111ii nej drogL 
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Reda kto rchlll biada 
a• lle11caml „ ze y. ud we·'' w .roli zpiega1 

Zyamu t A ~yn· ~ . la . ... ... . " „ Ln: f>YN (ob:>ł. wL). - w dniu wczorajs~ym 
& n ug i I IC I prz- .,. WOJS wym w· arszawtt Will!it . Chnrchin wygłosił n& zebraniu partii 

WARSZAWA PAP. Rejonowy ~::id l'>jsko•' rlud'~~ atemły, .-.e rępJtł~ w ra ';i, w:itępre WYJasmen . l>rarżonegl'I ~;,i.i ze· i'Pl'!S~rwatywnei dłuźsze przemówienie, w któ· 
w ·warszawie przystąpił w dniu 4 sierpnia hl' . . tach szpiegowslkkłf szły- z~ifllice. wzgl~du 113 konieczność omawiania spraw sta- rym ostro at<tkował politykę rządu labourzystow 
do rozpatrywania sprawy redaktora naczelne. Pomocnik ,Ąugustyńskiego w pracy wywia- nowiących tajemnicę państwową zarządził taj- skiego. Churchill podkreślił, h kilka krajów. 
go „Gazety LudowP-j" Zygmunta Augustyf1- dowczej, ksiądz Pawlina miał bardzo swoiste ność rozprawy. Po pr7.ywrócen• jawności ze- europejskich, które przegrały wo.ine, pr~dzej pe 
skiego oraz współoskarżonyC'h, Na ławiP- wyobrażenia o obowiązkach duszpasterza. Po znaje w dalszym ciągu osk. Augustyński. wraca do normalnych warunków irospodarczych, 
oskarżonych zasiado poza red. Augustyńskim pierwsze przechowywał <QR i kolportował nie- "Przew.: Czy oskarżony przyznAje si~ do winy? niż Anglia, która wyQ"rala woJne. Trzema głó-
ks. Pawlina oraz funkcjonariusz UrzQdu Bez· le11• alni' wydawnictwa WIN i Stronnictwa Na· o k · t · · t · Gh h'll " s ·.; Do c'lynów sle przyznaję, do winy nie. wnym1 z1117.u ami , wysumę ym1 przez urc u a 
)leczeństwa - Maci!"jek. Prncf'sowi temu, któ rodowego. ·Po druqie nawiązał on kontakt z · k d A Jl 

b I · 1 · · P_ rokurator okazui'e oskarżonemu Augus!vn· _ przeciw o rzą owi t ee są: 
ry uc z1 powszeC' ine zamtPrsowame, przysłu- funJ,cjonarjuszem Un:ędu Bezpieczeństwa, osk. , 
chu ta siQ liczni dziennik.nrze krajowi ora.'. Macicjcem i namawiając qo do zdrady i zła- skiemu załączone do akl dokumenty ,które 11 nie- I) Rząd z założonymi rękoma czeka! na wy
dziennikarze zagraniczni, pnrnby~ający w War mania przysięgi. zaprQoPonował mu dostarcza· go 7.nllleziono. Oskarżony przyznaje, że doku- 'Cr.erpanie zapasów dolarów z pożyczki amery-
~zawie. nie informacji o władzach bezpieczeństwa, mcnty te zawierające meldunek wywiadowczy k . k' . . d . . ł „ 

Dale1· WYJ.l!Śnia, że olriymał mclrłunek ten od ans H' J. me po e~rnujqc we w 'isc1wym cza$!~ 
Akt oskarżenia zarzuca naczelnemu redakto stanowiących ta1·emnicę państwową, 1'ak rów- d' ,„ d · h k k · · h J · ks. Pawliny. z meldunku kazał sporządzić trzy o l•ff'ivle me ·ro ·ow, ma.1~cyc na ce u zazei• 

rowi. „Gazety Ludowej'.'- Augustyńskiemu- nież o zamierzeniach operacyjnyd1 oddzia- kopie. nanie kryzysu. • 
dwo.1akiego rodzaju przestępstwa: utr7.ymywa- łów wojskowych w walkach z bandami. Osk. 
nie k ontaktów z rlzi11!aczami WIN i WRN Maciejec ideologicznie bliski ludziom takim Prok.: Ola kollO były P.rzezoaczone te kopie? 2. Rląd nie porndzil sobie z problemem w~-
l okazywanie pomocy oraz ąromt1dzcnie wia- jak współoskarżeni w niniejszej sprawie, rlo- Osk.: Jedna była przeznaczona dla wicepremie glowym. C:hurchill wyRuwa twiPrdzenie. IŻ po 

om ości, które mimo iż Augustyński był starczał tego rodzaju informacji - bądż to ra Mikołajczyka, druira dla ministra I<iernika I nacjonalizacji kopalni w~glowych górnicy an· 
:lziennikarzern - ni<' powinny były ohchn- księdzu Pawlinie, bądź samemu Atmustyńskie- trzecia dh1 sekretariatu n11czeloego PSL. Na- giclscy produkują rzekomo mniej, Wt!gla nii 
Lić po. Naczelnv redaktor „Gt1z.ety Ludowej" mu. Poprzez nich wiadomości te s:r,łv już dalej s!ępnie oskarżony "'Y jaśnia, że wszystkil.' in- przed nRcjonalizacją. 
zbierał mianowicie wiadomośri, stanowiące zagranicę do właściwych organizatorów akcji formacje z życia krnju, ~tórych nie wykorzysty-
t~ikmntcę pm1stwowa i wojskowq i przeka.zy nieleqalnej i wywiadowczej. wala redakcja „Gazety Ludowej" przek;i7.yw~no 3) Rząd prowadzi! rozrzutną polit)•kę. finan· 
wał ~e - z jednej strony, poprzez WIN - Żeby obraz oskarżonego Macieica hyl pełny na jego polecenie ~ekretariatowi PSL. so1y~i. co wyraził? się prz~de wszystkim '~ jegt 
zagranice. a z rlrui:iiei strony przekazywał je należv dodać, żo ukradł on w Urzędzie Bez· Prok.: Czy materiał ten zawierał wiadomości poh!yce na tere111e Niemiec. Rząd - oswlad, 
St<>ai •.[awowi Mikołajczykowi, Wł'lclyslawo- pieczeństwa, w który.rn pracował broń, radio- stanowiące tajemnic~ panstwowąil • czyi Churchill - wydal w Niemczech ogromne 
w-i K' ~rnikowi i qcnerc]nemu sekretariowi !'SL stacje i części radiowe. Osk.: Tak! sumy, a mimo to ludność niemiecka _jest nieu-
Stanisławowi Wójcikowi. Nie trzeba dodawać. ŻP ·wykradał on rów. ~rok.: Czy dok~menly za_wiernj~ee ta_jemnice dowolona I uwda, że polityka brytyjska w 

D::ie je dzicr1alPo3ci Augusty11sklego. w krót nici dokumenty i druki, które przekazywał panstwow_e oskarzo~y U~)laza za . nad<ijące do Niemczech jest przyczyną jej nędzy. 
kim zarvsie UJ.ęte w akcie nskitrŻPnia, przed- następnie swoim kompanom. przekazania sekretariatowi stronnmctwa? Adm· . 1 . ...,.. h . , 

1 Wspo"łpracował on P d t d · ł · Osk.·. Tak. 1ms racpi w 1~1e1:rczec winna spoczywat 
;tai·: iaj<i się nader interesująco. Redaldor na- ona o z z1a aczam1 
:zelny centralnego orqanu PSL „Go7.ety Ludo- podziemnego Stronnictwa Narodowe~o od któ Prokurator przedstawili Otikarżonemu Augu- w ręku Niemców - oświadczył Churchill. Prze-
Nej" uważał za możliwe łączenie fun).;r'ji dzien rych przyjmował na przechowanie kompromi· slyńskiemu wyciąg z raportu komórki obcego chodząc do zagadnieii polityki z~granicznej · :.i' w 
::.ik'1rza i czołowego publicysty ~wojeqo stron tujące dokumenty. wywiadu, którego treść, pokrywa si~ całkowicit' szczególności do stosunków Wielkiej Brytanii ze 
nictiva z prowadzeni<~m prac:y podziemnej, Po. odczytaniu <ildu oskarienin zeznaje ja- ~ tekstem mate~iałó"'. przlkazanych· przez oskar Stanami Zjednoczonymi. Churchill oswiadczyl: 
zmierzającej do obalenia nslrniu demokraty- ko p1i;rwszy osk. Ma<:>iejec, który przyznaj!' sir zoneiro se~re~ar!atowt _naczelne~u PSI.. . podstawą polityki zairranicznej AnR"łii winno !Jyć 
cznego Polski i do przywrócei:ia wł"'.dzy s~ł do winy - .przek~zywania niektórych faktów Prok.: ~- Jaki sposoh mate~1ały oskarzonego jak najściślejsze poWiiJzanie jej ze Stilnami Zje.' 
reakcyjnych z którymi był związany i_de?locll- ks. Pawclcow1, wykr;idania broni i radiostacji z znalazły się w raportach wywiadu. dnoczonyml Powinno Jstn' • . . 
-znie .i or!janizucyjnie przez całe SWO]e zyc1- nn·,piecze_ńslw;1, Maciejec •„nie wier!zial", że fak- Osk .: (Zmieszany milczy przez <lluższa Phwi- . . . . ·: . _iec ~o~ :i:nacznie wa-
- ]~rdzo ciekawym bvł kontakt Auqustyńs'· cfllOO\\\~l·J.Y'tSZC przekazywane będlł obcemu wy- lę po czym z zaklopotaniem mówi): nie wiem! zr!IC.JSze~o Dl~ ~0.JUSZ, cos mme1 • p~ecyzy inego. 

Prokurator zadaje szereg pytali dotyc·zących al.e 0 wiei~ sllnieiszego. Cały m.2w1ący po an· 
JO ze znanym dzial'lc:r.em \VRN - Obarskii,., O .k ·. k p 1. . . . . k kl. k f · ł k. · nielskii ' t • · · d · I · d I' 
_ H '>i-yrn załatwia! 011 sprawQ wymiany dla . ' a_rz~my s. aw inii ~vyraza skruchę 1 zal, ona ow os ;irżonego z sze em s1a 1 wvw1a- " · sw1a wtmen Z Je noczyc s ę I prowa z c 
;0·a~~~mnej deleą_ a tury. sił zbrojnych. uszh.o-1 me , mow: J:dnak wszyst~1e?o. co mu wic!d?n:ie. dowczej, znaną z kilku procesów Sosno\)lską. w11pólną politykę wobec resdy świata: 
iz

0
nvch banknotów dolarowvch w kwocie . Na P.Ytama obr?ny .zmierz_aJ_ące do 'YYJas.me: Prok.: A jak. wyglądał<i sprawa drukowania u- l'rzechociząc do omówienia planu Marschalls 

560 tysięcy dolarów, Augustyński podjął się ma roli . k~. Pav.:Jiny I .-''.1ac1e1ca ~v zb1eran.m.' lotek ~· okres1.e referendum? . • Churchill ~odkreślił jego rolę przyczyniającą się 
tej „patri otycznej" misji, zqoła nie hezintere- redagow~.mu w1adom?sl'1,. o~~arzony !-łs.1łuJ~ ~sk .. W ma.!u 1946 ~· rozmawiałem z ObH rzekomo do zjednocr.enia Europy i . . I 
soil'nie. Zażądał nn bowiem za swoje usługi przerzuc1c .. ca!ą _odpow1e~z1alnosc na M.ac1e1ca 1 sk1m w sprawie wydania dla WRN odezwy mi . .. . . . • ni'; pom!~ą 
bagate!nei surny 5 procent od ogólnej kwoty p~zedst~w1c s1eb1e w roh tylko teg?, ~tory ogra· referendum. Zwróciłem si~ do kierownika dru· wow. okaz1

1 ~~. powl:ór:ema_ t~1c;rdzema o „ze
co wyniosłoby 28 tysięcy dolarów. „Ideolo- ".1c~al s1~, do pr~ekazy,~ama mater1ałow. Na py karni „Gazety Ludowej" Wojtyńskiego, :iby lazneJ kurtynie , za ~t?rym1 Z_YJą rzek~tno na-

. . k : Atlątlstyn· skieno _ stwier- tame, CZ) zda\rnl sobie sprawę z charakteru ewentualnie umożliwił druk odezwy w in11ym rody Eu_ropy• '~schodmei. do ~torych - ,1ak wiei 
rna s arzoner;o . · · .„ • · t · ł" M · · · d · k t d · · koduszDJP osw1adczyl Chu h Il ni j 
dza w tym miejscu akt · oskarżenin _ nie wy- m~ er_ia ow ac1c1ca - a.re wy rę ne o po· mieJscu. . . re 1 - ,. e czu emy 

1.1 
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wcale· w korzyslywania możliwości w1edz1. . Po dluższych rozw<1żaniach n-si\. na temiit le- żadnej złości" i które w przyszlosc1 będą' „mil~ 

~s~~;~ięria os~bis? eh korz •śd. Przerl są~!~rn staie redaklc:>r naczelny .. G!ł1.e,- galności WRN przyznaie on jednak, ii wied:ri~I, widziane" w gronie narodów ,,zjednoczoneJ E· 
-3 'iym . e stnnym Qbmsklm . zalalawi0ł Augu' ly Lud.o~·ei • O\katMny Zygmun~ Augustynsk. że ~zwa· la- 1J1iliła ·charakler melega\nyr uropy", 

~tJmski -n ie mniej intcrsutącą sprawą - fłru- ReUJelac·j& lotnic;tu;a ZSRlł 

;~~~:_:~~~r~:'.:t~~:;:,:~:::~:~:~ S a m o I o. I~ y · s z y b s ze od g I o su 
du, Augustyilski zwerbowa1 sobie księdza Pa- -
wlme Nie miał on żarlnyC'h skrupułów, wyko . 

rzvst~jv· osobę durhowną r1ia roboty szpie- zaprezentowane były na w1·etk1·e1· p.aradz1·e lotniczej w Moskw1·e 
gawsk1P j, zwłaszcza w zakn>sie zbierania ma- . 
te•iał6w z terenu Urzędn BezpieczP-ństwa. MOSKWA PAP. - Na centr<ilnym lotnisku W ramach po[..azu lotnictwa wojskowego naj- „Jakow" „Iłow" przeleciała nad widiami '4 

::>trzvmanę przez ksierlza PawlinE; informacje, :ierokl11bu imienia Czkałowa w Tuszynie pod większ~ sensację wśród widzów a szczególnie niHłyohaną 1zyblroścłą e"kocira „Jokow" %0' 

Augustvnski dawał do przepisyv.rania swej }\\osk\\'ą. odbylo się święto lotnictwa, obcho· zainteresowanie wśród .:itlache~ lotniczych opatrwnych w dodatkowe UTl'!ądzenta ralrie1o 
mm;zy ni&tce, cr nastepnie jak swierdza crkt rlzone lradycyjnie w ZSRR od 14 lat. państw obcych wywołała imponu.iąca deliladR naj - we, wydające charcrktery1tyczny oqłu.ncrjq.. 
:isJ..::arżenia, przPkazywał ie „w my~t polecenia Na Jotnisku zebraly się setki tysięcy wirlzów różnorodniejszych nowych typów ~amolotów ra· 
sekretarza naczelnego PSL, Wójcika Stanisła- \li loży rządowej obecni byli gener;ihssimus Sta kietowych, świadcząca o ogromnych postepach cy uum. Mignęły tylko przed ociaml widzów 
wa do naczelnego sekretariatu PSI., ora1 po lin, czlonl,nwie rząrlu radzieckiego i biura poli· k1mstruktorów radzieckich. iamoloty ra:ki.etowe koa1trulrctt Jalcowlewu, 
ted11yn1 eg:z:emplarzu dotJtarczyl MikolaJczylco tycznego !(. C. Partii oraz marszałkowie ZSRR. Po raz pierwszy w hi.torii lotnictwa zade· Lawoczłdlle1, ł•JfuHyJla, Topolewa t łnych 
w'i 51cm.is!awowi i ICiemikowi Władysławowi" W innych lnia<'h zajęli miejsca czlonkowie kor- monstrowana zosfal~ przez pik. Polunina i in- ncrjwybitniejszych radzteclcich lconstrukto-rów 

w kierowanej przez oskarżonego Augustyń pusu dyplomalyczneg-o, zagraniczni att;:iches nych asów akrobatyka powietrzna na samolotach lotntc.zych. SQDloloty '•· wydające HUńl bm 
• ;kiego redakcji „Gazety Ludowej" C'Zęstym go wojskowi i. lotniczy, wśród nich ambasador RP. rakietowych. d~ słaby, który dochoda do uuu d&pl.ero 

!ciem w ciągu wielu miesięcy bywała zna11a Naszkowski. attache pik., Bardach I inni. W bitwie poW'i11trz.11.ej do walki z somo1ola gdy Qparoty lłllajdutą •i~ ju:i nad lotn.ttklem 

'uż z kilku procesów Sosnowska Halina szef Swirto rozpoczął przelot 48 ~amololów [wo-1 mi ,,nteprnyjacłel1kimi" rzuciły etę rokietowe\ 'rzemlcn-ly s tall blyskawłcmq nybkosc:ll!l 
zdemaskowanej już statki wy,w!adowczej lrzących n;ipis •. Stalin" oraz trzydziestki, rysu- samoloty wywfadowcze. W czasie deHlady że licznie reprezentowani ~ttacheo; wojskowi 
Sosno~v&ka otrzymywała w red11kcjj „Gazety jącej gwiazdę_ pi~cioram!enną. obQk słynnych z cza!lów wojny myśli.wców p.a~.tw obcych 1de mogll ich łołografowcte. 

21 

1\lellas prezent·ował się na ogól nie- Było bardzQ Przyjemnie uoczu~ w u-
~1e . l'\liał przys.toj·na., P-0dlnźn<'J twarz. stacll smak :-;niażonego mj1ęsa i ;jajeczni
małe , czarne w-1siki ! k~dzje-rzawe, czar- cy. Grecy got11i:.i: swo,je 'Potrawy o wie
ne włosy. Mundur jego odznacz.ał się le dłużej ni% An;;ilicy. aile mort.e to właś· 
czy.sto;ścią i wyrÓ'iuiał się spośród 'NSzy- nie dodaje im więcej smaku. 
stkich mundurów wojskowych. Czuł się Zjarwił si~ ~vyką1pa11y i og(lo!onY Ta·p. 
wyraźnie dumnym z racji swej roH opie- Nasttwiła kolejka Quella. - Po kąpieli 
kuna Br-yit·nczyków. ' Que1!1 p()'wróci'ł do resitauracji i zapytał 

Qudl myślał o Ii·efonie, Przecie·ż mó- Mellasa, gdzie znajduje sie szpital. 
wita, że jedzfo wl'aśnie do Janiny. Jeże- Mamy tu dziesiątki szpitaH - od1po-
li to ta Janina, o której ws·pom~nała tie- wii.e.cJział Me1las. 
lena, to chyba powinna JU'i tu być. Czy - AIC g;dz:Le się mieści główny sz1pi-
to rzeczywiście ta· sama Janina? Te ta.i? - -iapytał Quel.]. 
greckie nazwy są tak trnd11e i tak łatwo Me11as wyjaśnił. że szipit:al znajduje 
je poplq tać ! Lecz jaki<ś wewnie.trzny ~los sic~. w kof1c11 ulicy. Zreszt,ą, łaitwo go z:1a
mówit mu, że to "łaśni.e ta sama .Janina, leźć. bo jest to jedyny ocalały w mieś·cie 
i tu znajdzie tfele119. Z reszta; - Meilas budy1nek . . 
wymawiał tę naz"'ę tak. samo, jak dziew Po oibiedzje Q11el1l pos;r,e<lq do szpitala. 
czyna. Ni ewa tpli \.vie, t11 sic mwsi znaj- W ka.nce.Ja1rii na widok obcego l-0foika 
do"';'a.ć tle·Jena ! 0 ille tak - to 11rac1de w ·pow\Stnł !P<>ołocl!. Quel1l z:apytał, gdzie 
szp~talu .. Nakżr 8.ic o tym poiniormo- może· znal"ŻĆ pt111kt pierw·s1,e·j nomoc~'· 
wac. Nie ma scns1.1 roz,pytywaó o to w I Zam tana dziewczyna poczef't\\ ieniała i 
h?~el_u. Nie widz1eli.śm~ si' Pl:z·es~lp ty- z~icszała si·ę. Nie zrozumiała p~ tania, 
dz1en. ·warto byłoby i,a odwiedzie!... ktore Que:l.l vow1edział uo angielsku-

Wzruszy-ta ramionami. pociągnela go za 
~kaw i popro-wadziła na k<m·ta•rz. Za
pukała <Io jakichś drzwi na koo1tarzu. 
W ,pokoju 1nz.y f)iurkn 8ied1>iała ia-kaś 
starsza kobieta. Dzi·ewczyna rzekła do 
niej. wskaz:ująic na QueJila :· .• lngli1zi''. -
k·obieta 'POdnio1Jła sie z krzegła. 

-Dzieli dobry powitała lotnika 
po angielsku. · 

- Dzień d'<?bry. ~Y to Punkt pienv
szej IJ}omocy? - zapytał Quełt. 

- Nie. To szipital. Je'ltem •·larfiz.ą 
siostr~. 

- Prosze mi wYbaCZ"l"Ć, ~in5trn 
powiedział . Quel! - sz11kam ou:nktu pier-
wsz.e<l ·oomo.cy. . , 

- Nie mamy takiego - ll'&miechn0ła 
8i1e. 

..:_ Tedy - najmocni(;j przepraszam. 
Powied~i.ano mi. ze t<> tu. „ 

- Pm&'.t.e s-re zwrócić do kancelarii 
Tam pa.na poi•nformują. · 

- Dziekuję - ukłonił @iii? Qnel'I. -
Tam na pewno otrzymam po-trz.ebne in-
formacje. · 

- Cze.go pan właściwie S01bie ży
czy? Moie bę.d>ę mogła być uomocna? 

- Doprawdy niec·h si.ę pani ni·e faty
guje. Chciałem uo prostu uzyskać pewną 
informacd·ę: - od1powiedział Quell. 

- Pa.n <poszukuje ia1kie1toś rannego? 
- Nie. 
Był mocno zmies't.anv, gd-y1ż siostrn 

zdradzała wkloczne r,ain teresowan ie. 
- W takim razie, nic i-o2umi0m. O .::o 

właścn ie na nu chodzi? 
- Poszukuję swojeJ dobr.ej znajom5'.!, 

któr<ł miała ltu przybyć do szr.-=.tala. Na
wet n\~ do szpitala. ale do punktu pierw 
sz.ej oomo-cy. 

- Teraz rozumiem, - Uważnle sPt>j· 
rzała mu w oczy. - Jak sie rtaZY'""a?
z.apytała. 

- Ell~n Staniu - P'Q\Vi~dział !e! imie, 
po angielsku, - Doprawdy nie wiem, 
czy ona foż tu je.st. 

Siostrn r>odni.osta słuchawke. nakt~cib:. 
jaki~ numer i powied7.iała komuś kilka 
słów. 

- W tej ch.' i1i dowiemy si~ 0 wszyst
kim. Proszę chwi!eczke odpocząć. Pan 
jest kitnikiem? - znpyfah1. 

- Owszem. 
• - Pan przyb~rł do n11111. ah~ r bronić na& 
Przed Włocha mi?. 

- Do pewnego stopnia mCJ '!}ani ra:cję . 
- odpowiedział nieco zażenowany Qu€!1. 

Do poko}u weszła mała dziewczynka. 
nios<1,!C tacę. na której 8tały dwie minia
turowe fiHżaneczki czarnej· kawy. Sio· 
stra 11odah1 jedną z tyah filiżaneczek 
Quellowi, -drugą za-; nodsunda snbie, - • 
f)zie\\'czynka wyszła. 

Nagle za-dzwonił t·elefon. Po krótkiej 
rozmowie z kimś, siostra zwróciła si-e do 
Quelła i rzekła z uśmiechem: 

- Pańska zna.i-Oma jeszcze nie p.rzyje-: 
chała. Przyjedzie jutro lub pojutrze. -
Myśmy zawsze l·uhili Anglików. Wasze- · 
iro Hyrn1rn trnrtt~amy za naszego patrio· 
te. J~«;t Io 11a:s2 boltate1~ narodowy! Ci.y 
ria1i;ska 1.11a.iotnc1 intere~uje sie polilrkc1.? 

- Ona - nie. ale Je-i krewni - b.k. 
(D c. n.) 



Nr.m. Str, 3 

„.„„. dla cywillza.c:J.,! 

Terror w Grecji pod obcym protektoratem 
Dookoła teatrów 

No.wy dyrektor Tecrtru Dramatycz.neqo w 
Olsztynie Janusz Strachecki, jednocześn!e z 

Swiat żąda wycofani a cudzoziemskich wojsk 
Jak donosi prasa zagraniczna, Komitet Cen

łrfllny EAM (Zjednoczenie Stronnictw Demo
krat1'.cznych w Grecji,) wystosował na ręce 
rządo:-'.' Z.S.R.R., U.S.A„ Wielkiej Brytanii. i 
~ran~Jl, do .. Rady Bezpieczeństwa przy O.N.Z. 
1 _ Swiatowe1 • Federa~ji Związków Zawodowych 
pismo, w ktorym między innymi stwierdza: 

montowaniem zespołu artystycznego, rozpo

czął przytg1owania do otwarc!a specjalnego 

Studium Dramatycznego. Studtum powstanie 

przy teatrze olsz~yńskim t będzie miało za 

zadanie kształcenie nowych sił aktorskie!).. 

• „ 15 O~O zesłanych obywateli - demokra
tow: ktorych aresztowano na terenie całego 
k:aiu w. ciągu ostatniego tygodnia - wyłącz
m~ za. ich przekonania demokratyczne, znaj
duje . się n~ p:istynnych wyspach skalistfch 
bez _zywn~sc1 1_ d?-chu nad głową. Tysiącom 
ludzi grozi śmierc głodowa. Protestujemy wo
bec całego świat'.'- cywilizowanego i prosimy 
o moralne poparcie, aby położyć kres cierpie
niom narodu greckiego. 

Obecna sytuacja w Grecji jest hańbą dla 
cywilizacji. To, co dzieje się w naszym kraju, 
pod względem barbarzyństwa i bestialstwa 
przerasta najbardziej ponure okresy w historii 
ludzkości." 

nerów angielskich wytwarza się istotnie poważ Wydaje się jednak, że p. Marshall był w 
na sytuacja„. swym oświadczeniu zbyt skromny. W między-

Na konferencji prasowej w Waszyngtonie narodowych kołach dziennikarskich krążą u-
p. Marshall raczył już ogłosić publicznie, że porczywe pogłoski, że t. zw. umowa grecko. 
amerykańska misja wojskowa w · Grecji będzie amerykańska posiada tajne klauzule odnośnie 
szkolić armię grecką w metodach walki z bezpośredniej amerykańskiej interwencji zbroj 
„partyzantami„, czyli z narodem gFeckim. Se- nej w Grecjl 
kretarz stanu U.S.A. dodał przy tym z wdzięcz- Swiatowa opinia demokratyczna jest zgod
nością, że Stany Zjednoczone otrzymały pew- na w swym zdecydowanym potępieniu zbrod
ne informacje od Anglików, którzy znajdują ni i machinacji reakcyjnych w Grecji. Demo
się dotychczas w monarchistycznej armii grec-1 kracja polska popiera gorąco wniosek naszego 
kiej której odtąd już przedstawiciele amery- przedstawiciela w Radzie Bezpieczeństwa: 
kańscy udzielać będą swych „instrukcji„. Wycofać wojska obce z Grecji! 

Zajęcta rozpoczną się jesienią. 

. * *. * 
Mtnist&rstwo Kultury i Sztuki pragnąc, aby 

jakna.jwtęcej młodzieży robotniczej i chłop

skiej ksz1ałctło się w szkołach teatralnych t 

eh eogrcrlicznych, zwróc!ło się do KCZZ 2 

prośbą o skierowanie do tych szkół najbar· 

dz!ej uzdolnionych kandydatów z teatrów a. 
matorskich t świetlic zwk;zkowych. 

Szkolenie kadr partyjnych 

1-szy Łódzki kurs Sekretarzy Kół 
Na posiedzeniu w dniu 17 lipca b.r. Rada 

Bezpieczeństwa wznowiła omawianie kwestii Dwa miesiące temu Łódzki Komitet po- Siekierska. Wszyscy oni z niezwykłą sumien- wa - to już zamierzchła historia. Gdy wspo• 
greckiej. wziął piękną inicjatywę zorganizowania dwu- nością wywiązali się ze swych zadań. minam zajęcia na kursie - widzę przed sobą 

Przedstawiciele Polski i Jugosławii ponow- miesięcznych w ieczorowych kursów sekreta- Cały program nakreślony i uchwałony siwiejącą głowę tow. Łuc!:aka i rumianą, 

1ie udowodnili całkowitą odpowiedzialność rzą ~zy I<omilę.tów Fabrycznych i Kół. przez Komitet Miejski został wypełniony w dziewczęcą twarzyczkę tow. Glinkowskiej. 
lu greckiego za sytuację w Grecji i zarządali W ogólnym planie szkolenia kadr partyj- ciągu dwóch miesięcy i 30-go lipca bież roku Wiele, wiele twarzy przesuwa się prze!!l oczy· 
'VC.Oiania wojsk obcych z Grecji. nych jest to niewątpliwie poważna pozycja, odbyło się uroczyste zakończenie kursu, kló- ma i o każdym z uczestników chciałoby się 

Rada Bezpieczeństwa kontynuowała oma- a co najważniejsze - doskonałe doświadcze- ry ukończyło 68 słuchaczy. coś napisać. Jedni wyróżniali się bardzieJ, 
wianie spraw greckich, mimo upo:czywych nie na przyszłość. Tak brzmi suche sprawozdanie z kursu. A g~yż. ~ieli więcej dośw!adczenia i wyro~ie: 
isiłowań przedstawiciela U.S.A. Johnsona, za- Program kursów składał się z czterech cy- nie suche„.? Spróbujemy powiedzieć coś wię- ma JUZ przed . k.ursem„ mnym ~yło_ t:udmeJ, 
nierzających do zakończenia dyskusji tej na l<.lów: a) podstawowe wiadomości o 'Polsce i o ·cej. Rozpoczął się kurs podczas największych ale dobre. chęci i zapał do nauki m1eh w_szy· 
forum Rady. • świecie; b) historia Polski i histori.a ruchu ro- upałów. Trzeba było doprawdy wiele chęci scy. ~yh tacy, któr~ nauka ł~tw_o szła I ta· 

W tym samym czasie prasa zagraniczna botniczego; c) zagadnienia aktualne;" d) zagad- do nauki i poczucia obowiązku, aby po cało- cy, ~torzy z trude~ •. mewprawme Je~zcze 'W"f• 

ioniosła z Aten, że pod przewodnictwem pre· nienia organizacyjne; e) podstawowe zagad- dziennej pracy -godzinami siedzieć w dusznej I powiadali: swe mysh .. Al~ pod kome~ ~ursa 
niera Maximosa odbyło się tam posiedzenie nienia marksizmu. sali i, przezwyciężając znużenie, słuchać wy- r~cały_ si~ w oczy wielkie postępy, 1ak~e o• 
~ zw. „Rady Narodowe.i Obrony Grecji", na Wykładów 'ogółem było 26. Każde zajęcie, kładów, odpowiadać na pytania, pisać zada- siągnęh niemal ~szyscy słuchacze. Taki ni? . . 
ttórym poraz pierwszy obecny był szef Arne- a odbywały się one 3 razy tygodniowo: od 5 nia praktyczne. Garstka odpadła - okres ur- tow. No~ak Mar~an, ktorem~. pocztąko;vo kaz
-ykańskiej Misji Wojskowej, gen. Livesey i do 8-ej - składało się z prac seminaryjnych lopowy, niektóre fabryki nie chciały liczyć się de ~dame ~praw1ało trudnosc - wyrosi pod 
lttache morski, adm. Stackenberq. i w 'kładu. z żadnym kursem i wysyłały pracowników k~mec .n~ J~dnego ~ lepszy~~ ~łuch~czy. Su· 

Ja'k zazwyczaj, na posiedzeniu obecni byli Każdy wykład przerabiany był na naśtęp- niezależnie od ich zajęć. Ale tych 68 słucha- miennosc1ą 1 oddan~en_i wyrozmała. się grupa 
również szefowie misji. angielskich, gen. Rol- nym zajęciu seminaryjnym. Duży nacisk kła- czy, którzy dobrnęli do koi1ca kursu - są jas- t~warzyszek• - ~az1miera Hał~dymak, Wero· 
\ins , admirał Talbot i Ford. Jak podaje komu- dliśmy na zagadnienie organizacyjne. Słucha- kraw)'m dowodem tego, jak wielka jest chęć mka L~ss, Kusa .. 1 _Włodarek. Pierwsze _s~rZ'Y'fl· 
:i.ikat oficjalny, omawiano „poważną sytuację", cze pisali prace piśmienne, opracowywali mie· do nauki, dążenie do zdobycia wiedzy wśród ce grab, oczywiscie, towarzysze bardz1e1 wy
iaka wytworz.yla się w związka z ofensywą s!ęczny plan działalności kola, porządek dzien naszych towarzyEzy. robieni, jak tow. tow. Jedlicki, Chrzanowski, 
,par tyzant6'w" w Epirze. . ny zebrania, protokół itd. Skład słuchaczy był bardzo różJiy. W ław- Józef Stachurski, Piaszczyk i inni. Kiedy trze· 

Gdy demokratyczne wojska greckie. prze-

1 
Staraliśmy się przyciągnąć, do współi:Jracy I kach szkolnych zasiadali obok siebie starzy, ba było rozwiązać sprawę, wymagającą twar· 

~hodzą do przeciwnatarcia, to dla panow do- najlep&Zych wykładowców - takich jak prof. kadrowi proletariusze, pamiętający 1905 rok dego, proletariackiego grzbietu - mimo woli 
radców aomerykańskich i ich młodszych part- Schaff, ' tow. Daniszewski, tow. Cichocki, tow. i młodzież, dla której Polska przedwrześnio- oczy moje kierowały się w kąt sali, gdzie sie· 

dzieli towarzysze - Bróżyński i Bocheński. 

Chaos na rynku jaFzyn i· owoców 
,,Dziki" handel bojkotuje Centralne Targowisko Kontrola 

· cen ukróci ··orgie droiyzny 

?Jiedziałam, że tatn znajdę twarde, klasowe 
podejście, słuszną, proletariacką linię. 

Praca na kursie była niełatwa. Gorąco 
przemęczenie po całorocznej pracy - mocno 
dawały się we znaki. Ale, gdy nadszedł wre· 
szcie dzień zakończenia, gdy zebraliśmy się 
po raz ostatni, czuliśmy wszyscy głęboki żal, 
że kurs już się skończył. I wręczając słucha· 
czom świadectwa i premie książkowe myśla· 

Na rytnkach naszego miasta pojawiła sii: czych, znów przybr.ala formy realne. Łódzka I Jeszcze w tym roku powstanie na now-0 łam sobie, że trzeba będzie jesienią nie tylko 
tpora ilość Jarzyn, owoców l warzyw. Minio Spółdzielnia Ogrodntcza wysl.ała memoriał do jedno targowisko jmzy>n i owoców w Łodzi, zorganizować drugi taki sam kurs, ale że przy. 
to jednak prndukty te rolne i ogrodnicze sq M.R.N. w sprawie nlezdroWych stosunków, na któ:·ym mieszkańcy Łodzt b!tdq mogli na· dałby się jeszcze i kurs wyższecro typu, na 
drog1e. Trudno nawet określić ich cenę . Jest jakie zapano.waly na rynku jarzyn i owoców. bywać artykuły ogrodntcze po cenach znacz- którym słuchacze mogliby pogłębić i rozsze
ona nieJed.noUta. Każda placówka sprzedaży 1 Spra.wa powstania, właśctwie dop!lnowania, nie tańszych, niż obecnie, a Komisja Cenni· rzyć swą wiedzę. 
ustanawia na nie ceny w sposób indywidu- I by han<lel warzywami i jarzynami skonce- kowa będzte mogła naznaczyć obowiqz~Jqce Kurs ten należy ocenić, jako bardzo udany 
alny„ Łódzka Spółdzielnia Ogrodntcza ~ó- trow;mv został . na centralnym targo\A/isku, ceny na te artykuły. a doświadczenie to przenieść na kursy na· 
ra istnieje na terenie naszego mia- stanie na DJ:ljbli.iszym posiedzeniu M.R.N. (Dz) stępne. c. Budzyńska. 
sta od 1935 r., a po wojnte wznowiła s.woją ----------------~-------------------...;:.....;..--~-----------..;;;.;..;;;.;;;;~;.;.;,;;;,;;;;.;_ 
działalność. w b. roku przystąpiła do zorga· Młodz1·en"' czy palr1·archa polsk1··e1· sceny 
nizowania centralnego tcngowiska jarzyn, 

~~::k:„w~:";:i~1~~jci::~~n7n1~j~:~~ ; lud w 1· k S o Isk 1· - artysta tys ·1 ą ca Iw a rzy Spółdzielni Ogrodniczej były jasne. Chodziło 
0 to, i,y przede .wuystkim zlikwidować dziki I 
:~:~~1!!:.i artykułami, skrócić łańcuch po- 70 zgórą lat twórczej pracy w teatrze 

Stworzente czynnego centralnego IOJrgo
ska jarzyn i warzyw pozwallło by róWI".ie~ l 
na i;tałq kontrolę cen na te cn:tykuły, jak rów l 

nie!i ustanawianie nowych cen na nie w zależ 
nośct od wahania się podcrily tych artyku· 
łi>w. Tak więc pod koniec lata 1946 roku t 
dzi ęki inicjatywie Spółdzielni Ogrodniczej i ! 
uchwale Miejskej Rady Narodowej powstało 1· 

w Łodzi na „Starówce" centralne targow'fsko 
1~uzyn i owoc6w. Spółdzielnia Ogrodnicza 
kosztem 5 milionów złotych zmontowała cały 
szeieg stoisk, sklepów, wzorową jadłoda)nię, 
studnie dla handlarzy jarzynami 1 owocami. 
Centralne targowisko na „Starówce" było 
azynne przez 3 miesiące ub. roku, przynoszqc 
spółdztel11i obroty, tyttiłem objeda strony ad 
ministracyjnej tego przedstęwzięcla w wyso
kości 9 mllj . zl 

W okresie z!my 1946/ 47 targowisko zamar 
ło, a w obecnym roku, mimo zarzc;dzenia 
M.R.N. odn-0śnie rynkowej sprz&daż.y .warzyw 
1 jarzyn ,wyłącznie na centralnym targowisku .. . 
„Stcnówka " świe<:i pustkami. 

Dlaczego tak s!ę stało- Czemu hand.larze 
jarzynami i wcpzywami opuścilt „starówkę" 
i handel swój uprawiajq na wszystktch ryn
kach łódzkich, z wyjątkiem jedynego właści
wego centralnego targowiska? 

Wytłumaczenie tego zjawiska je.st proste. 
Handlarze ,warzywami w znacznej swej wtęk- Upłynął już rok ·od ostaniego pobytu w Ło
s,;ości uptawiajq swój handel bez uprawnle- dzi największego artysty polskiego, Ludwika 
nia handlowego, nie płacąc z tego tytułu żad- Solskiego. Gdy na powitanie uścisnęliśmy so
nych podf.Jtków. bie serdecznie dłonie, odniosłem wrażenie, że 

Tym się w pierwszym rzędzie tłumaczy widzieliśmy się wczoraj. 

! po występach w Łodzi, które potrwają do 17 f bliczności, o robotników i ich zainteresowa• 
bm„ musi koniecznie odpocząć. nia artystyczne. 

~~miec;h~m się._ Sc;ilski wtóruje i równo- Wspomina z rozrzewnieniem łódź, w któ-
c~esme osw1.adcza, ~e 1esz~ze prze~ odpoczyn- rej stawiał pierwsze kroki i klepal aktorską 
k1em wpa~lm_e na kilka dm do Kalisza, bo tam biedę. Lecz w wspominkach dziwnie się kur· 
są spragmem. dobreg~ teatru. Zresztą, to _bar- czy owe lat kilkadziesiąt, bo dla Solskiego 
dzo ładn~ .miasto, więc warto skorzystac ze czas jest raczej pojr:ciem retorycznym. 
sposobnosc1. 

. W zeszłym roku podziwialiśmy artystę w 
-:- Jaką nową rolę pan opracowu1e? - za- genialnej kreacji Ciaputkiewicza w .,Grubych 

pytu1ę. . . . rybach" Bałuckiego, w zespole krakowskim. 
- Za. ?u~o pan w.ymaga ode .mme, z~b:(m Obecnie partnerami mistrza są aktorzy Pań· 

na starosc jeszcze się uczył! S1edemdzies1ąt stwowego Teatru Polskiego w Warszawie, a 
lat kułem role! . wśród nich znany dobrze publiczności łódz· 

. S_iedemdz1es~ą~ lat... Jak ł~t~o. wypowie: kiej, utalentowany artysta Wł. Godik. 
dziec tę cyfrę 1 1ak trudno ob1ąc Ją realnymi . . . 
kategoriami. Na czym polega tajemnica nie- . Sol~k1. jest rozrzewmony g?rący~ P.rzyJę
wyczerpanych źródeł energii, temperamentu i ci~m'. Jakie zgotowała mu ~ubhczn~sc łodzka. 
witalności Solskiego? · Sekre~u tego nikomu Mow1 ~ ty~ z p~wnym_ zazen.owame~. Lecz 
dotychczas nie zdradził i prawdopodobnie sam czy mozna macze1 przy1mowac tego mezwyl<· 
go nie zna. Jest to dar nadprzyrodzony, ofia- łego artystę? 
rowany przez naturę raz na kilka wieków wy- . Chciałoby się jeszcze trochę pogawędzić, 
branemu. niestety, czas naszego gościa podzielony je9ł 

Rozmowa przechodzi na plany przyszłości. na mikroskopijne dawki. Tu ktoś czeka, na 
Młodzieńczy patriarcha aktorskiego rodu za- inną godzinę już ustalona wizyta i przed 
pomina już o projektowanym wypoczynku i przedstawieniem należy się krótki odpoczy· 
mówi, że jeszcze się nie zdecydował. nek. 

- Może Kraków, może Warszawa, i tu i Żegnając się ze znakomitym arty>stą pró· 
tam chcą, mam zewsząd propozycje ... Sam je- b'.1ję objąć myślami ogrom lat jego pracy, 
szcze nie wiem„. UJą<ł go w pewne konkretne formy i.„ nie uda• 

I z żywością przeskakuje na inny temat, je mi się to zupełnie. ' 
wypytując się o łódzkie teatry, stosunek pu· J. S. Wroczyński. 

Pa6stwowe Zakłady Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego Nr 8 
ul. Hipoteczna 7/9 fakt wysokich cen ~odulctów ogrodniczych Rok wytężonej pracy na scenie krakow-

w naszym mieście, jak również fakt brakn skiej - 60 występów w „Promienistych" Grzy zatrudniq od zaraz 
oficjalnego cennika na te artykuły. bowskiej i 66 w „Judaszu„ Rostwo:l'Owskiego 3 h d • 1 

w interesie całej klasy pracującej naszego - nie wyryły śladów zmęczenia na suchej, •C samo Zie nych księgowych 
miasta, w inteteste tych nielicznych handla- energicznej twa rzy. Ten sam młodzieńczy u- 2 Wykwalifikowane mas nistki 
rzy jarz'Y'll t warzy,w, którzy posiadajq upraw- śmiech, roL iv: le llany częslo fig larnymi prze · z dłuższą praktyką 
nienia ua uprawianie handlu, leży, by idea I bl y d ; ~m ; w szarych ocz;v-h. 
cuha-eqo ~wo~~a prod~ów o~odn~ M~l~ ~~~ ~il~e wmów~ we m~~ ~ ~----·z-~.'A .. s.z•a•ć•s•i•ę•o•s•o•b•i•ś•ci•e-d.o_B_fu_r_a_P_e_u_o_n_~_n_e_g_o_p~o-~-1.u~».~.1.·_w_s_k_a_z_a_n~y.a_d_r_e_s ____ ~ 
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I 

!tosną nowe domy w ~tołicy. -Rząd polski i 
-::al:y naród polski nie szczędzi sił - by odbu

dować szybko to, co zniszczyl1 Niemcy. 

Katedra Sw. Jand w Warszdwie zamienio· 
na przez Niemców w g1uzy - zostanie wkrót
~e odbudowana i przywrócona do dawnej 

świetności. 

Trzy inia temu w sierpttiu 1944 Mktt Warsza 
\~a cllwyciła za broił.I Kto ~ył - ru.9zał n~ 
barykacly, na szańce. Po starych uliczkach, 
po zaułkach stanęły dzied Warszawy, by bro
ni~ u.kochanego miasta przed zagładą. 

Niemcy zdusill powstanie! Wymordowali• 
tysiące kobiet, starców i dzieci - a plękn.ą 

naszq stolicę zamienili w kupę grullów, w tu· 
lny. 

Dziś cały Mrqd odbu.dowtt/~ nasza dumę 

I chwałę - naszq Warszawę. Młodzież {'JGl
.ska z najdalszych zakątków kra/u - przy
bywa do 11tollcy, by przyłożyć swą rękę do 
odbudowy droplclt 11ercu każdego Polaka pa· 
miqtek. v\Tarszawa - wyzwofono mzez ioł

nierzy polskich i rad:zieckich - zbudziło sią 
znów do życia. 

Odbudujemy iq wspólnymi silami, będzie 
;eszcze piękniejsza niż dawniej i nigdy już 

krzyżacka stopa l'lle będr:Je deptała /ef 8wi-ę· 
tych ullc. 

• p1szq do .,Promyko•• Dzieci 
Kochany Promyku! dziano, jako wzorowy szpital je5t w takim 

Przyjechaliśmy na kolonię, aby wypocz!lC, tnałym Miłkowie. 
chodzić na wycieczki i oddychać świeżym po· Maria, ucz. 7-e.i klasy Szk. Poowf!Z. 
wietrzem. Tymczasem w połowie wakacji za· NT 3 w Dąbrówce Małej; Roma Uc:'Z.. 

fi-ej klasy szk. Powsz. lł..T.P.D. w Lo-
chorowałyśmy. Zawieziono nas do szpitala r!zii Marysia - ucz. 7-ef kJ. Szkofy 
Sw. Benona w Miłkowie. Kiedy przyjechaliś- Powsz. w Psarach; Jagoda - ucz. 
my było tu pusto i smutno. Płakałyśmy bar· Szk. PowS"L. w Łowiczu; Wanda -
dzo, gdyż było nam smutno, że nasze koleżan· ucz. 5-ei kl. Szk. Powsz. Nr 12fi w 
ki bawi.A się wesoło, a my w upalnie dni mu· Rudzie Pabianickiej. 
simy się dusić pod pierzynami. Nudziło nlltll ODPO\i\iIEDż REDAKTORA. 
się bardzo. Ale najsmutniejsze było to, że je- Drogie Dziewuszki! 
steśmy tak daleko o~ rodziców. Teraz C'hcerniy Ogromnie ucieszył mnie Wasz wspólńy li· 
zamieścić kilka słów o obsłudze szpitalnej l ścik. Bardzo mi Was żal. że musicie tyle pięk· 

nych dni wakacyjnych przeleżeć „pod pier:zy
o szpitalu. Opiekę tu mamy bardzo dobrą. ną" W' szpitalu. 
Siostry są bardzo uprzejme i miłe. Nami opie- Widzę jednak, że „nieszczęście" nie przy-
kuje się siostra Karolina, która, C'hocaaż ma biło Was zbytnio i to mnie mocno pociesza. 
już 76 lat, jest szybka jak młoda panienka. Promykowe grono przyjmuje Was wszyst· 

I 
Opiekuje się ona nami jak matka. Od 7-ej ra· kie z otwartymi ramionami i najserdeczniej 
no do 12-ej wieczór krząta się kolo nas bez Was uściśnie, gdy tylko wrócicie do zdrowia I 
chwili spoczynku. Dzięki dobrej opiece sio- (bo nie chcemy się zaq1zić i PÓJŚĆ za Waszym 
stry, lekarza naczelnego i przełożonej wraca· przykładem na resztę lata do łóżka). Waszą 
my do sił i teraz już się czujemy dobrze. Nie· f anielską opiekunkę, siostrę Karolinę, prosimy/ 
długo już wyjdziemy do ogrodu. Prosimy cię, najserdeczniej od nas wszyi.tkich pozdrowić. 
„Promyku", abyś przyjął nas do swego grona A teraz czekamy na dalsze listy i na Was sa
i prosimy, abyś hył łaskawy wydrukować ten me - dziewuszki ze szpitala Sw. Benona. 
list, gdyż my chcemy, aby w całej Polsce wie- Za grono Promykowe Redaktnr. 

' . 
~„~-~---

Wsiąc razy piękniejszy od krow1y i od bo· 
ciaaa. 

K.~PIEL - PISKLĘTA, BOCIAN 1 TATARAK 
GŁUPI CZŁOWIEK 

MARZENIA O WĘDC!E I PALANT 

ldziem, idziem do kąpieli, 
Wrócim czysci i weseli 
Lewa, prawa -
Dalej żwawo -
fdziem wszyscy wraz. 

'tak śpiewają chłopcy, idąc parami przez 
polankę koło czworaków, przez podwórze 
iworskie, przez drogę między ogrodem aż 

o.a łąkę koło młyna - do rzeki. t 

Woda, mydło ·- fechaj żyje. 
Umyjemy rę• szyję, 
Słonko grzer 
·wiatr nie w1e1e, -
Do kąpieli czas. 

Duże, jasne, dobre słońce wsi polskiej pa
trzy z łagodnym uśmiechem na długi sznur 
dzieci, słucha ich 'p~ewu -- gładzi i rumieni 
lłotymi promieniami ich łade twarze. 

Jedna kąpiel - to tysiąc śmiechów 
siąc CZitrów - sto ciekawych widoków i 
sięć co najmniej przygod. 

- Ooo. oroszę pana, co to1 

i ty
dz1e-

- A batem ich tam, a hatem - pow>iedział 
pan w czapce z gwiazdką do woźnlcy. 

Ghłopcy zatrzymali się zdziwieni, 1nzvcich
li, posm,utnieli jak gdyby przypomniawszy coś 
sobie. 

- Mały konik, który tak Wal! ucieszył, to 
Sl'ft starego konia - objaśnia dozorca ~ a 
pan, który chciał was uderzyć batem, to nie
mądry człowiek. 

Pan w czapce urzędnika zarumiel!lił się i nic 
nie odpowiedział. 

Idziemy dalej. 
Tu po prawej stronie drogi ciągnie się rów, 

Ba, cudowne zjawisko: kura z pisklętami. w którym rosną niezapominajki. Raz Janek 
Kto nie był jeszcze na wsi, .widzi je P<> raz zbierając kwiaty wpadł po pas w błote - i 
pierwszy. '- czarny, mokry, zły - wrócił do domu. 

- Ach, cóż byłoby za szczęście złapać jed- Koło raeki rośnie tatarak, 11a którym pięk-
ną taką śmieszną żółtą kurkę i trochę potrzy- nie piszczeć można. W Warszawie tatarak 
mać, Ale dozorca nie pozwoli -- I.en nieznoś- trzeba kupować na targu, a tu rośnie sobie, 
ny, nudny dozorca. nikt go nie pilnuje. 

Więc przynajmniej obejrzeć z b-liska, do· Na wzgórzu koło rzeki pary się rozdziela-
kładnie. I pary się rozbiegają. ją i stają w dwóch rzędach, aby po ki\pieli 

- Proszę )lana, on nie idzie w pa1'7" łatwiej znaleźć ubranie. 
- Chcesz go podać do sądu? - R1'1Jy, aćh ryby! 
- Nie. Maleńkie jak zapałki, a żyją, kręcą się 
Idziemy dalej. przy samiutki111 brzegu, a nie można ich zla-
- Proszę pana, .co to? pać ani ręką, ani czapką, ani siecią z chustki 
- Ba, drugie cudowne zjawisko: gniazd~ do nosa. 

bocianie na kole i sam gniazda gospodarz - - Ooo, tu - t tu - l tu. 
bocian. Ach, żeby tak wędka. Janek ze wsi ma 

Takiego dużego ptaka chłopcy 11ie wirlzieli haczyk, chce sprzedać go za dwa grosze. 
jeszcze: większy od indyka. Stasiek ma włosy z końskiego ogona, a wę· 

- To nie ptak, to balon - pouczd któ1yś.„ dzideł na każdym krzaku dziesiątki. Cóż z te· 
A teraz strach: mijamy ~ię na wądkiej dra· I go, kiedy dozorca nie chce dać dwó\:h groszy? 

dze z krowami. OOdziennie się spotykamv. "Wielce stroskani puszczają łódki z kory na I 
Tu widzą chłopcy pierwszy raz - plug, wodę, a najlepsze łódki robi Kazik - szkłem 

bron"ę. Tu widzą· jak się krowy doi. Tn wi· lub scyzorykiem. 
dzieli jedno z najpiękniejszych zjawif.k: żre- Kąpią się naprzód łobuzy i siedzą w wo-
baka. dzie długo. Chlapia, oblewiłi'l się . mocują, 

Mały konik idzie obok bryczki. i:t na brycz- podstdwiają no!Ti i przewracają - <:l,ii11 dh1-
ce 1rnn w czapce urzędnika i woimica. Paru gie nurki. prawie tak -długie Jak Jiinęk i inni 
chłopcow pob1eQło za bryczka. bo heb:tk je,sl ze wsi chłopcy . 

• 

tasio - powstaniec 
Stasiek był dzi~kiem Powi!la, 
tej najdziwniejszej dzielnicy, 
gdzie cuda potrafią wymyśl1ił 
ftndrusy i ulicznicy. 

Miał ocisy takie chttbrowe, 
jak hł~kłt ni~ba, jak woda, 
którit z ulłcy Karowej 
widział płyttącą epodal. 

I serce miał ,co Warszawę 
kochało jak żadne inne -
Serce czyste i prawe, 
dorosłe chor dziec1!2-ne. 

Był jeszcze bardzo mały, 
pięć 1at miał, a może więcej, 

gdy do jego Warszawy 
weszli okropni Niemcy. 

Widział zgliszcza i gruzy, 
zasłane grobami place 
i marzył: „Gdy będę duży 
to im za wszystko odpłacęf" 

Marzył o wolnej stolicył 
gdy z dziećmi innymi się bawi1 ~ 
I silniej w swej wątłej prawicy 
ujmował patyk-karabin •• , 

Aź nadszedł dzień gdy do boitt 
ruszyło wszystko co zdrowe -
I poszedł o prawdę swoją 
walczyć Staś· mały z Karowe:j. 

Przemykał się po piwnicach, 
przekratłał po narożnikach 
i znała cała dzielnica 
dzielnego Stasia łącznika 

. Gd;\' trzeba było kamieni 
na barykadę lub szaniec, 
t~ nosił je między ittn.ymi 
mały Stasio - po-wstaniec. 

WaJeiył o swoje niiasto, 
w powrót Wolności wierzył 
i zginął jak bohater, 
Stasio - najmniejszy z źołnierzy .. 

Kto na dane hasło ni'8 wyjdzie z rzeki, ten 
w przejsciu z łazienki dostaje ręcznikiem przez 
plecy. Toteż uciekają co sił, a ten i ów u!'!'!vśl
nie się przewróci, żeby wejsć znów ,,na chwi
leczkę" piasek opłukać„ 

Po łobuzach kąpią się spokojni, t!.a końcu 
Julek, mały Kazik i ci, którzy kaszlą w nocv. 

. Na drugiej stFonie łąka granic :ue ma, c~
gnie się. na prawo do bagien, gdzie rosną pię
kne kwiaty błotne, na lewo aż het do l1>s6w 
których tylko ciemny pasek widać daleko. 

Tu nie jeden, a tysiąc palantów można bi 
urządzić, nie godzinę, a tysiąc godzm mo:':!\E 
by biegać. ./ 

Mała piłko okrągła, prawda, · że kochat7 
dzieci - o, i one ciebię koC"hają. 
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·se~ oglądania się na dola~y= 

ODBUDO ZSRR· 
pąstępuje z s on przódl 
Plan Stalina 
odbudowy i rozwoju 
gospodarstwa narodowego 
Związku Radzieckiego 
wykonany został z nadwyżką 
W p;erwszym połroczu 194 7 r. 
e 8 mil. hektar6w wzrósł 
obszar uprawny w rolnictwie. Zbiary w 
Z. S. R. R. zapowiadają siQ dobrze 

Po clęłki•I po1nu1ze, Jaka dotknęła połud-

. ' 
FABRYKA FA.BRYK ODŻYŁA ! 

Zamie~Jone przez ,okupant6w niemieckich w gruzy potężne zakładv budowy 
11\aszyn ciężkich w Kramatorsku - odbudowano po roku pracy 

Bohcrle1skcr praca robotników Kramatorska 
nerd odbudową swotcih zakładów została na 
grodzona. Załodze fabryk nadał rzqcl radziec 
kt order Lenina - na1w\>"Ż~ze odzncrc:!:Zemie 

radzieckie 

niowe tereny Związku w ubieglYJn ro1.t.,,- rut- •· '"'·"·-·-· ~-
nictwo tego kraju wyszło obronną ręką. Już Tak wyg-!Cłdały zakłady 

z plonów r(!kll bletqcego ZwiąHk Jłodziecki 
'będ2lł1t w ata.nle ek11portowt1ć ml1iony ton zho-
ttt do innych krojów. Fakt to donimJły na tle A lok po 
„słr'=liegll głodu" stnsowcmeJ przez a!tglosas-
ktch 11pe~11łantów zbożowych I dyplornat6w, 
kłón:y - prłlgną 1rnuslć wyniszcion~ v.rojn;; 
tu:rrcidy Europy ł Aafł cio rezygn.aaji :i:"I ~ej 

!UW'!rennośct l podporządkowania się swe! 

egnistycimel polityce, nie llci:ąc•I 1ię z in
l&rł!-!a~I narodowymi państw 1łabszycb. 

PLAN~ ODSUDOWY f ROZWOJU p111zEMY 

Sł.U I\ADZJECKIEGO W I POŁBOCZU 1917 ~

WYKONANE ZOSTAŁY POMYSLNIE, Z DU2Ą 

~ADWYżKĄ. W clqgu tego półrocza :r.hudo

wano l uruehnml~n·o. kopalnie o . ogólnol Wf
iaj;rn:kt -ł miliony ton węgla rocznia. 3 kok-
110•.„-nJe obli~o11e ner pI.odukcJę _875 !on kok

~u. 3 wi!!l\rlo pieee hutnicze o mocy produk

r::vlnel 920 tysięcy ton •urówkł żelom ' 1. "' 
piece mcrnlno.wskie o wydajności 420 tysięcy 

ton atali, :u łurb-!Js, które wzmO'gly moc ełek

tmwnt o 24!.l tysięcy k'W. Moc prndukcyjną 
i:iet~!n1gwni iwiększono o 406 tysięcy \on, W 
pnęd:r.lll11ioch uruchomiono 154 ty•ląee no
wiic:h wnecion. Uruchomiono l•:i: wiele in
l!ycll lnhryk. Zl:rndOwtlno domy mie~zkru

ne dla t·Óbotnlków o ogólnej po"ł(ierzchni 

mleezltalltej 1,8 milioner metrów kwadr. Por.a 
\ym w okregm:h miszcznych przez okup<1nta 
!tiam.i„cklego w okresl.e I p61roczcr zbudowa

tm domów mleszkcrlnych w miastach o po

w!.er1?ehnl 839 tys. metrów kwadratowych 
0!111'2! 44 ~· domów mieslllkalnych na W11!. 

Pi:iwatn.fe wzrosl? obrołof detaliczne hc;in
dh.t pca'l.!!twowego l spóldzlelezegn. bo at o 

'tll ~nocen!. )Ht to świadectwem odpowiedn.ie· 
go wzrostu -!!ily nabywczej mas pracujących. 

Innym potwterdaenlem wzro1tu stlSpy życio

wej świata prt:rcy w ZSBll jest wzroi;t liczby 
zatrudnionych w przemyśle o 7 procent, .crcz· 
~lw!e,k )ednoc?.eśnte wydatnie wzrnsłcr wy
dajność pracy, bo o 111 proc•nt. Istotnym 
W!kl!!.tnUdem w-ztustu 11topy łycioweJ 1„as ro
bot1dC11ych w ZSRR Jeat zwiększeni~ funduszu 
plac o 28 procent w ato•unku do 1946 roku. 

Naród radalecki, równie ciężko_ doświad· 

1:1:ony w czasie tef-Wojny, jak i uc:rród pol
ski. nie uląkł się ogromnych trudności.. jakle 
spiętrzyły l'ię przed nim w wyniku zninc-zeń 
wnjennych, o e>gromie których ;wl.adczyć 

mo~e fakt, i.i majątek znis11:cz-ony p1·zez :'.lłiem .. 
ców oc~nlany jest na blisko 740 milforctów 

ru.b!i. W ciężkim trudzie i :i:noju naród ra· 

lirti.eoki odbudowuje swoją ojczyznę i buduje 
jaśniejnq I lepśzq pu:yułość dla slebie, po
tęgę 1łWego pa~stwa. W najcięższych nawel 
:hwilach ludzie radzieccy nie z<1pominali o 
!woich obowląZkacłl 11ojusznic11:ycl\. Odejmo

wali sobit- chleb od ust i wysyłali setki ty· 

etęcy ton z:bota, bawełny, wełny I h„nycłl I 
1owarów . do Pols.ld, które pozwollly nam . 

pu:etrw<:lc najtrudniejsze chwil.e. ł 
My. Polacy . . z radością spoglądamy nu 0-

1iqgnięci.'l'. narodów Zwią:r.ku l\adzieclciego. , 
Mamy w Związku Radzletkim przyjaciela 

e kló1·!?go ~ie•!'O~ci swoim i:obowią'l:m1iom 1 
pf!!;ekcntaEi!rny , aie lu~ nieiednokrotnie. 

letni .majster kuźni 
zakładów, odzna

czony orderami 

75 ton VT01!r'y 

to koło dlcc 
potę'Zns1 tur 
btny odlane 
w jedti-.j 
bryle. 

w poszczególnych oddziałach fabryki , jak to widzimy na ilustracjach wre twórcza praca. Własnymi rękoma, n!e liczq;c na lllłudnq 

pomoc Marshalla robotnicy radzleccy .w tm dzie i znoju wykuwajq; swojq przyszłość. Jeszcze po,re lat, zniknq ślady wojny, zapa
nuje dostatek. 

w latach pierwszej eięciolatki zbudowali robotnicy radzieccy gigantyczne zakłady budowy maszyn w Kramat.orsku nc:. 
Ukrainie. Zakłady !e budowały kompletne ur zqdzenia, maszyny i instalacje dla kopalń, hut, Walcowni, elektrowni I lnnych fabryk. 
Na równi z powstałymi nieco później na Uralu podobnej skali zakładami tak zwany „Utramaszem'' - zakłady Kramatorskie no
szq miano fabryki budującej fabryki, a wyroby z zaszczytną marką fabryczną „Kra mmasza" cieszyły się zasłużoną sławq 

w Związku Radzieckim. Wokół ;i;.-;ikladów powstało nowoczesne osiedle robotnicze. Pi~kne domy robotnicze t praeownic;ze, zbiorowe 
1 xod:i:inne tonęły w bujnym kwiecie I ziele ni ukraińskiej, otoczone ogródkami l i;ac~ami. W ładnym klubie robotniczym zbierall się 

robolnicy czi- to dla omówienia swoich spraw zawodowych i społecznych, czy dla roz rywki kulturalnej. Wszęd:de c1uć: było ro. 
snący dostatek. 

Tak było. Aiż lałem 1941 r. Niemcy napadli n.t1gle na Związek Radziecki. Bandy współczesnych Hunnów hitlerowskich "do. 
tarły i do Kramotorska. 

Pierwlze zdjęc.ia poni;l;ej pr&edst.-:twiają dzieło barbarzyńskiego znis:r:czenie dokonane przez Niemców w Kramatorsku. Z ol
brzymich zakładów pozostała tylko kupa gruzów. osiedle robotnicze przedstawiało ruinę. Lecz ledwie wojsk.ix radzieckie wyiwollły 

Kramatorsk, er już następnego dniq zebrali się starzy robotnicy zakładów, ich zony - młodzi byli wówczas ner lronaie - i przyatq. 
pili do odbudowy zi:rldcrdów. . · 

JlyJ0 ci~~lto. B~lllkło n.ar?.ędzi, transport si!w1:mlwwał, było głodno. Ale mimo wszystko robotnicy dopięli . r-·::-go. Pierwssa 
:>!Hitt :i;aklctdów budowy ·mc:azyn w Krt!ln.a toniku już prncuje l, jak to widać z poniższych ilustra<::il 2!.aldady dostaraa!q po stu• 
remu przemyllłowi radŻieckh!;mu maszvnv t --=i?oh~,;n1e1.sze urzqdzenio dla kopali:!., bul, elektrowni. 
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Stolica hultu estetąhi I u;qqodq Wycieczka ligi Morskiej. 

Ysta' a urban1·s1yczna~ w P· ·ary-z'" u Stuoni•mndd~~u~!1~!~„.jpttyM zku Zawodowym Pracowników i Robot.a. Gctlt· 
ronomicznych oraz Zarządu Oktęqu ~ Mor-

f 0 d !!ipecfalneqm.o hore!ip· ondenta --Glo.1u Robotn1·cze.-.o''J skiej w dniu 2s lipca wyruszyła wyd'!!czki w 7 7 7 składająca się z 60 osób autokarem d J Ustki . 
.Zag~.dnienie. odbudowy interesuje obecnie r Widzimy tablicę przedstawiającą Łódź -1 ry rozłożony staje się wygodnym i higienicz· W drodze dó morza uczestnicy zw1edzil1 

,.,.szystk1e kiaJe zburzonej, zmęczonej wojną v.:ymowne .są. cyfry uruchomienia przemysłu a nym tapczanem. Jest to idealny mebel dla Ciechocinek. Toruń, Bydgoszcz, Cnojnr•:e, By· 
Europy. . piękne zdJęCta pokazują wnętrza naszych ;a- właścicieli małych mieszkań. tów Słupsk. W Ustce spano pod namiotami w 

. W Paryzu, w Grand Palais - na terenie bryk, pracujących pełną parą. Zbliża ·się godzina - niedługo zamkną wy- Centralnym Ośrodku Morskim Lirii MorsK:iej. 
pięknych Champs Elysees (Pola Elizejskie Oczywiście, wiele miejsca poświęcono Zit?· stawę. Przebiegamy w tempie pawilony in- Urządzano wyciec.zki kutrami nd n1orze. W dro 
gł?wna arteria Parvża) otworzona została mi0m Zachodnim, ich strukturze i odbudowie, nych państw - estetyczne, nowocześnie urzą- dze powrotnej uczestnicy zwiedzili port WO· 
Międzynarodowa Wystawa Urbanistyki i Mie- oraz powstającej z ruin Warszawie. dzone wnętrza mieszkari francuskich, ładne jenny w Gdyni, łodzie podw,>dne ,Z';>ik" I 
szkalnictwa. Z kolei oglądamy meble polskie, które bu- meble szwedzkie, interesujące tablice obrazu- „Sęp" oraz okręt barl'dlowy „Gen-P.rał Walter•· . 

. „Konie~zność wymiany zdań na temat wiei- dzą żywe zainteresowanie wśró,d różnojęzy.::'1:· jące wysiłki odbudowy wszystkiCh państw. Wycieczka pozostawiła wśród ucztlstników 
kiego dzieła odbudowy, jest podstawą - :za· nego tłumu zwiedzajacych wystawę. Meb!e ~iestety, na bardziej szczegółowy przegląd mile wspomnienia. Należy zazndczyć, że w 
łożeniem Międzynarodowej Wystawy Urbam· te projektował inż. ob. Bogusławski, a wyko· me ma czasu. ZRpada zmierzch - a za wro· ciągu 4 dni przejechano około 151)J klm., uc:ze 
styki" - pisze francuski minister Odbudowy nała Centrala Przemysłu Drzewnego. Estetycz· t.1mi Grand Palais pociąga nas bujne życie 

1 

sinicy więc mieli możność zwiedzenia szerequ 
i Urbanistyki, pan Jean Letourneau we wstę- ne kilimy są ręcznie tkane przez ob. Bogll· Paryża - miasta świateł - ViUe Lumiere. miejscowości, a w szczególności ziemie l>omo-
pie do katalogu wystawy. sławską. Szczególnie podziwiamy fotel, któ· . J. T. rza zachodniego. 

- „Trzeba uniknąć błędów przeszłości i 
wykorzystać osiągnięcia postępu techniczne
go" - cztamy dalej w tymże artykule. Żywy Zwla.zek.· .. 

„w dziele odbudowy cała Europa jest so· 

~:~~:· p~!~r~·cz~~~~~;~~j~~~jr:lk~?s!~HG 11 Na m ~rgmnes·1e obrad · wo1·ewo· dzk1·-ego · 
" kierunku odbudowy i dziś mogą już nawza- a I z1•azd U 
jem wymienić swe doświadczenia" - stwier· , 
ha pan Letourneau. Z · k U ł "k • Ul lk" Zb • · •. dl ł • • O Czy wystawa spełnia swe wielkie zadani.1? w:?z u czes,m ow IV3 I ro ~Dej o 1epo eg asc emokrację 
k r-:ia. to. pytanie odpowiedz ieć mógłby tył· Wielu z nas wyrobiło sobie może nieścisły Związek Uczestników Walki Zbrojnej w Ło- ca kwietnia br. wyniósł milion złotych, zor„a.· 
·o mzy~ier 

1
". specjalista. Wystawa bowiem sąd o działalności Związku Uczestników Wal· dzi jest Związkiem żywym, biorącym CZY!lflY nizował Hurtownię Galanteryjno •. Tekstylną 

przemawia g ownie do farhowców, do tych, ki Zbro1·ne1· 0 Niepodległos'c' 1· Demol'r•"CJ·ę. d · ł db d · d · k' · ł · kt · b' 1 · . t . k A „ u zia w o u owie gospo arczei raiu i je· oraz w asną społdzielnię pod nazwą „Związ· 
o~zy. t~g e umleJą czy ac wy resy, mapy, Przeciętny mieszkaniec naszf?go miasta zdaje go życiu. politycznym. Dowiódł tego najwy- kowiec" w Łodzi. 

~es a~i~ma statystyczne. My, laicy, konten- sobi~ dol~rze sprawę z zasług, jakie w wywal- raźniej przebieg Wojew. Zjazdu Zw. Uczestni· Dzięki tym funduszom i dzięki pomocy ze 
owac się musimy objaśnieniami oprowadzają· cz. emu m.epodległości położyli byli partyzan- ko' w w Łodz1· w dn1'u 2 bm. t · z "ych ara wł · · · · t t · s rony panstwa, wiązek mógł roztoczyt sku-• z asnym1 wrazemami es e ycznym1. ci, obecm czlonko'"t·e Zw1·ązku. Z n1'ekłamaną S ·1 · · k ł z . d . • zczego me zywą o aza a się działalność teczną opiekę nad 2.884 wdowami i sierotami 

aczynamy zwie zame od pawilonu poi· radością i dumą · spoglądamy na sztandary d Z · k k · 
k . w· lk' . p 

1 gospo arcza wiąz u '!' o res1e ostatnich 10 po powstańcach. 5 ·iego. ie · 1 napis 0 ogne rzllca się w 0 - Związku, w dniach uroczystości państwowych miesięcy. Związek celem usamodzielnienia 
czy, przykuwa uwagę, wskazuje kierunek - sunące w pierwszych szeregach pochodów. A· się gospodarczego, 1 . . . Dla uczniów wyższych. szkół Łodzi Zwią· 
nam Polakom. . . le wielu. z nas przypuszcza może, że obecna ·materialne]' swym czf;n~ci::m,m~~~~m!tJ'o~~eon~~ zek przeznaczył stypendia roczne w wysoko· 

Pour sa reconstrucłlon pour sa rena1ssan I z k scr 268.000 złotych, a dla uczniów szkół śred· " - • - - ro a wiąz u sprowadza się w pierwszym rzę· dla nich warsztatów pracy, zorganizował na 
ce, pour. s,r;n relevernent, la. Polo~fne demcm· 1 dzie do czynności reprezent.acyjnych. Byłby I terenie wojew. łódzkiego wytwórnię bibułek nich stypendia na ogólną sumę 216.000 zło· de la p<i1x Dla odbudowy 1 sweno odrodze t d k d . . tych. D7ięki staraniom i funduszom Związku . - · . . „ . · o są wysoce rzyw zący dla Związku. papierosowych, z których dochód d "' ma po to, by powstac z gruzow Polska zą:'lil 0 miesią- uruchomione zostały w tym roku w Teofilo-
pokoju! - czytamy ze wzruszeniem na wiel- 1 · wie koło Rawy-Mazowieckiej, kosztem pona,d 

~~~ie~J~l~?cr~:e~~~~~;c%e UPoZs~t. ::r~~~aj~: i T r a iii ; I f r ~ n t n a I r a n t a I ~~l!~[.a p~il~~~:gfy~~tx~!rt;~!~~"-~~~·- wt~ 
ceJ się, Polski, ktora dązy do naw1ązama p•.)· I M ZW:iązek. ~i~sie pomoc swym podopiecznym, 
kojowych stosunków ze wszystkimi krajami umezalezn1a1ąc się coraz to bardziej od po-
Europy. z • !„ t b. b · c~ . mocy państwa. . 

W skład komitetu honorowego wystawy 00W WV!l\fY 0 m f ownię W t0WUf8 Na zakończenie Zjazdu przyjęta została 
wchorlzą: minister odbudowy jJl'of. dr Kaczo- Miasteczko Głowno pod Łodz!ą' od K:lku kiwania nie przyniosły żadnych rezultatów., p~zez a~lamację rez.oluc_ja, .w której członko-
rriwski, ambasador R. P. w Paryżu, ob. Putra- · - ! i „ k' 

1 I wie Związku zobow1ązu1ą SH~ do wa)ki o rea· 
ment, podsekretarz stanu w Ministerstwie Od- miesięcy „c eszy 5 ę iepską opinią glół'ne Doptero w o.statn!ej chwili j:dna z fu~kc,o: lizację planu trzyletniego, do walki z sabo-
budowy ob. Żakowski, oraz ob. Chmielewski, go ośrodka produkcji bimbru w wojewódz- nariuszek Delegatury Komisji Spec1o:lne1 tażem i spekulacją. 
1nzewodniczący Biura Planu Narodowego. twte łódzkim. wpadła na trop niezwykle pomysłowo zmon 1 Z'azd potępił anglosaski·e p o·ł..., db d _ 

D J( 't t W k. l' b b P d . ' f 1 ' ' MO D • · - d kł d · k · Jb 1 
r ur o u o o mm e u y onawczego wesz 1 o . o . rze m1es1ącem un.ccionan.usze . e .o:V?ne1 1 o a me zamas owc;rnei o :zy- , wv N!e~iec, jak również przesłał gorące po· 

dr Caryński - dyrektor gabinetu w Minister- !egatury Komisjt Specjalnej w Łodzi .zięki m1e1 btmbrownt. W gospoda.rstw1e Owczarek zdrow1ema partvzantom Grecji, Hiszpanii i bo· 
stwie Odbudowy, Zbigniew Kmpiliski - k.J- czujności robotników Głowna wykryli kilka- Franciszki pod warstwą gnoju w chlewie .vy- jownikom o wolno$ć Indonezji. 
'Ilisarz .gen~rnlny Sekcji Polskiej i inni. dziesiąt bimbrowni. WTększa część ,,fabrykan kryto wejście prowadzące do kompletni<l i (DzJ 

Zgcdnie z założeniami wystawy Tinister- 1111111111111111111111111111111 1 · stwo Odbudowy przedstawiło w szeregu tablic tów" bimbru i sprzedawców tej truciz.1y pe- nowocześnie wyposaż.onej btmbrown! zaopct· m 11111111111111111111111111111111111111111111imm111• 
ro7,:wój budownictwa od chwili wyzwolenia po wędrowała do obozu pracy. Jednak ten przy. trzonej w światło elektryczne i udoskon:J"le
dzień dzisiejszy. Przedstawiono straty w lu· kład nie odstraszył pozostałych fabrykantów nfa techniczne. Sukces energicznej ur::ędnicz ' 
dziarb, straty w budynkach w mieście i na trucizny w Głownie. W tych dnia;::h do Dc!e- ki Delegatury był bodźcem do dalszych po
wsi oraz. trudności powiązane z zagadnieniem gatury Komisji Specjalnej wpłyną10 d0!11E:- szuktwań, w wyniku których r6wr.też w z:r· 
powojennej imigracji ludności. sienie o „reorgani.zacj!" t dalszej dztclcrlno budowaniach Owczarek Heleny, siństry Fro·n-

Co rzura się w oczy przy zwirdzanin pa- ści „przemysłu bimbrowniczego" w Głcwnie clszkt. znaleziono urządzenia do produkcji 
wilonu polskiego w porównaniu (jak późn'P.j Dnia 3-go bm. o godz. 2 min. 30 nad ranem bimbru oraz kilka beczek zacierów. Mimo 
mieliśmy mc :i.ność przekonania się) · z pawllo· wyruszyła z Ło-'-I- do Głowna grupa funi...~1· 0_ • b „ 6 · 6 = A~ „samoobrony'• ze strony bim rowm.c w, Ki -
D'lr.Ii innych krajów - to nasza planO"wa go· nm!uszy MO i kilku urzędników Delegatu!y h , k . ·1· . . • $pOrl•1rlrn również i w dziedzinie urbanistyki. rzy za pomocą swyc czu1e rozmes l w1esc 

Jak naszym Czytelnikom zapewne wiado- celem zbadania, czy otrzymane ·niado:c::.. ; ści 0 odby.wającej się akcji, cel został ostągnlę
mo, istnieje w Polsce Główny Urząd Planowa- odpowiadają; prawdzie. W Głownie prz~pro· ty - najwtększe i najnowocześniejsze urzq:
nia Przestrzennego, któremu z kolei podlega· wadzono dok!adną rewizję najpierw u by- dzone bimbrownie zostały na terenie Głowno 
ją lokalne dyrekcje regionalne i miejscowe łych „fabrykantów·· bimbru, którży zostali u.: zlfkwidowane. 
urzędy. W sprawach planowania wypowiadać karan! po poprzedniej akcji antybimbrownl
;;i~ r:ioże również czvnnik społeczny _ prze- J czej. Organtzowana W najbliżiszym czasie pt?.OZ 
w;dz1a~e są. bowiem dekretem tz"".. rady plJ.- Nte znaleziono u nich ntc. co mogłoby Delegaturę Komisji Specjalnej "'! Łodzt, za-
no'.vama, ktore urz1c;dom planowama przeclsta· ś. . d ć . . d 1 .. b' • kreślona na szeroką skalę akc10 przeciwko 
wić mogą swe wnioski, dezyderaty i projekt;y. w1a czy o wznowieniu pro u CCJt 1mnru. , . , . 

W t k 
· · · · · 1 Dokonano również dokładne1· rewtzji u sze- I b1mbrowmkom, połozy nlewątpl!wie kres d·:Il 

ys awa o 'azuie nasze os1ągn,1~cia 1 P a- . ' . . I · ·· 1 · • nv w trzech podstawowych etapach .- odbu- regu ,pode]Izonych, dotychczas ieszcze nw s. ze1 produkc11 bimbru na teren e ,woia.wodz· 
dowy, uprzemysłowienia i urbanizacji. - karanych za produkcję bimbru osób. Pos211- twa łódzkiego. (Dz) 

Spra~vca bezprzykładnych bestialstw 
' Sledztwo przeciw Pelzhausenowi zakończone 

Krwawy komendant obozu w Radogoszczu odpowie za swe zbrodnie 

~'''wl /. ~~~ 
, 

\V Prokuraturze Sądu Okręgowego zosta· rakterze asysty oficera egzekucyjnego. Ki/ka· 1 teusz, który we wszystkim ulegał Pelzhause
to ukończone śledztwo w sprawie Wailera krotnie w nocy odprowadzał również tramwa· nowi. Dostarczył on między innymi komen
P~/z/Jausćna, komendanta więzienia na Rado- jami tran$porty więźniów do lasu Lućmier- dantowi do egzekucji zgierskiej trzech ludzi 
;oszczu. skiego. . z izby chorych - dra Dzierżyńskiego, profe-

i\kt oskarżenia zarzuca 25 strQn maszyno- S!edztwo w sprawie Pelzhausena odsłoniło sora Nowickiego i redaktora Feję. 
;ii~u i sporządzony został przez prokuratora w całej swej grozie kulisy kaźni na Radogo- Akty bestialstw na Radogoszczu przypię
Nowacką. W najbliższym czasie Pelzhausen szczu. Nie było tam pieców krematoryjnych, czętowało PODPALENIE WIĘZIENIA w dniach 
stanie przed Okręgowym Sądem Karnym i ani komór gazowych - środki tracenia ludzi od 17 do 19 stycznia - w cJ.twili, gdy zbliża· 
będzie odpowiadał za wszystkie swoje zbro- były mniej zmechanizowane, ale niemniej bar- Io się wyzwolenie. Dantejskie sceny, które 
dnie. barzyńskie. Trupy padały tu gęsto, a bicie, tam się działy, nawet dla niektórych Niem-

Pclzhausen, urodzony w Turyngii, ma lat które doprowadzało do utraty zmysłów i przy- ców z zalogi obozu były straszne w swej gro· 
46, był członkiem NSDAP, w czasie swojej tomności, było stosowane bez przerwy zie. Oto na przykład policjant niemiecki -
młodości odbywał służbę w marynarce nie- dniem i nocą - bez żadnego innego powodu, Waldemar Norkwest w czasie egzekucji po· 
micckicj, a następnie został funkcjonariuszem jak żądza znęcania się nad bezbronnymi Judź- prosi o godzinny urlop i popełnił wraz z żoną 
policji. mi. samobójstwo, zostawiając list, k,tóry znajduje 

We wrześniu 1939 roku przyjeżdża do Pol- Dawny teren fabryki Abbego - przekształ- się w aktach sprawy. List ten przytaczamy 

ME WRACAJĄ 

31 lipca zbi~qł 
Kapucyńskiej 9 ·i 
Wiśniewski, kt?rv 

„ 
z domu · rod2:k'ów : przv ul 
dotąd nie wrócił teszek 
skradł płaszcz 1 półbuty .. 
* • • 

27 ll'pca wyszła z domu przv ul. Pabianic
kie i 53 i dotychczas nie wróciła · Józefa Koś' 
cielnlak. 

KRADZIEŻ PRZĘDZ•Y 

Za kradzież przędzy został ujęt·v w Rudz!t 
Pabianickiej Michał Rychlik, robotnik Pań· 
stwowych Zakładów Przemyi;łu Bawełnianegc 
Nr. 2. W toku dochodzenia ustalono, że ~ 
lipca skradł on z tej samej fabrvki 3,.5 me· 
tra materiału, który wywiózł w worku z sia· 
nem. 

MAKABRYCZNY ŁUP 

Za kr!idzież płyty z grobu n3 ~meTJta.rzu 
przy ul. Rzgowskiej został ujęty l.con Kowal. 
czyk, lat 23, zam. przy ul. Tuszyńcikiej 99. 

• * . 
OBŁAWA 

W dniu wczorajszym Milicja C'bywatelsk< 
wzięła się ostro za paserów, waluriarzv, zło
dziei, Zorganizowana została obła1•ra kontrol· 
na - w dzień na rynkach, bazarach i we 
wszvstkich centrach czarnego handlu, a. w no· 
cy na wszystkie elementy przestępcze. Skon. 
troJowano lokdie i meliny złodzieis'de. 

W wyniku obłav.w na bazarach 1atrzyma
no 35 osób, których sprawy skierowano de 
władz sądowo-administracyjnyc}\. W wyniku 
obławy nocnej zatrzvmano 45 o~óp. 

v\Tidzimy więc, że akcja likwido"rania ~le· 
mentów 'przestępczych zatacza szero:..:e kręgi. 

Akcia Ligi Lotnicze.i 
;ki i zostaje naczeini/\iem więzieni<;! przy uJ. eony' na więzienie - był widownią codzien- w dosłownym brzmieniu: . 
Kopernika w Łodzi. Okres od lipca 1940 do nych zbrodni mordowania zarówno zakładni- „Za Niemcy, które mordują bezbronnych W realizowaniu swych zamierzeń na dro
;tycznia 1945 to czasy wielkiej kariery ków, wziętych chwilowo, jak i wiqżniów po- ludzi, nie chcę więcej walczyć. Walczyłem z dze odbudowy polskiego lotnictwa cywilneqc 
Pelzhausena - zostaje on komendantem jed- litvcznych, oraz skazanych na ten obóz przej- honorem i przelewalem krew dla zwycięstwa i zapewnienia mu należytego rozwoju LIG.A 
nego z najstraszniejszych obozów w Polsce - ściowy za sabota.ż. Niemiec. Ale za le Niemcy, które dziś w wię· LOTNICZA przystąpiła z dniem 1-go sierp. 
na Radogosz.czil. Bicie i bieganie - na rozkaz - ze scho· zieniu widziałem, nie mogę i nie chcę wal- nia do organizowania swych lćół przy poszcz€ 

Szczegółowe śledztwo ustaliło, że Pelzhau- dów, po podwórku więziennym, dwójkami, po- czyć". gólnych instytucjach, biurach i fabrykach na 
sen sam wydawał rozkazy morderstw, tolero- jedyńczo, na apelach, w kółko, doprowadzały List ten był pisany w chwili, gdy więzie- terenie m. Łodzi i województwa łódzkiego. 
wal zabójstwa, dokonywane przez swych pod- więźniów niejednokrotnie do obłędu. Stoso- nie na Radogoszczu stało w oqniu, a ze wszy- W związku z tym wszystkie instytucje, biu 
władnych, których było 20 osób, a przede wano przy tym bicie bykowcem w oczy. Nie- stkich stron na rozkaz Pelzhausena padały I ra, fabryki i pozostałe zakłady pracy, zatrud· 
wszystkim sam brał udział w masowych egzc- jednrikrotnie Pelzhausen pijany, wkraczał no· strzały w stronę tych, kt~zy usiłowali wy- niające powvżej 20 osób, proszone są o zgła. 
kucjach więźn iów. Egze kucje takie odbywa- ca do celi i znecał się nad ludźmi, szczcqól- dostać się z tego piekła. szanie swych deklaracji odnośnie .współpraq 
ły się dwa razy tygodniowo. W marcu 1943 nfp nad młodymi •chłopcami w wieku od 7 do Za krew niewinnie zamordowanych ludzi w szeregach LIGI, . 
roku Pelz:· ausen wydał 23-ch wi<'11.niów z Ra- 14-tu lat. będzie odpowiadał Pelzhausen przed polskim Wszelkich informacji udziela codziennie 
dogoszcza na słynną egzclrncię do Zgierza, w I Izba chorych na Radogoszczu stanowiła sądem. Nie ujdą mu bezkarnie te potworne sekretariat LIGI LOTNICZEJ, przy ul. 6-g<: 
czasie której zginęło przeszło 100 osób. W ;·ównieź kaźń swoistego rodzaju. Prowadził ją bestialslwa„ nie mające precedensu w historii Sierpnia 1-3, w aodz. od 9-tej do 13.te.i (te. 
te.i bP.s:tiali;k~ eazekucji brał udział w cha- póHmalfabeta, volksdeutsch, przezwany Ma- świata. lefon 112-40.l 



Kronika Kalisza 
- !ipca 1947 
~A~P~śnieżnej 

\ 
Ni • 

I 
r;iełonv b· z z zwoleni yrekcji 

'Komenda Milkji 0bywat&lskiej-10·69 I W .Minister ... (wie Skarbu odbyła się 111iu, <rdyby monopol pat'1stwowy zarówno sprawif' rxlpowicdniego stan<J\\'iska Dy· 
_M1e.i~ki~ Pogotow~~ _Ratunkowe i Straż kcinferen~ja r. p1:z:~ '.awi~i:lami ~ge~cji \~ .~a'.f.:resic _upr_awy t:k i p~od~l~~;jl i spr~e r:kcja Monop?lu. Tyto~i.owego ~ez wo· 

Mo raopolu Tytoniowego 

t'lzarna -177 . prascl\•ych, na ktnic,1 GIO\\n}'. ln6pcJ,tor dci;i:y tyto.rn11 stal. 1e c~łlow1 te realny. lila na uprawianie rosim tvtoninwycb 
D'' orz<:c kolejowy Inform ac i a - łO-Sl Ochrony Skarbowej ob. W. Nowakow· .Te<lnakze rozm tary 111clegal11ych plan- I . d • k . d . · d . 
. nf~rma~ia Pocztowa - 12·1 I ski omówił zagadnienie zwalczania prze· focji są tak wielkie, że wid w nikłym I Je _ynie 0 ręgom posta aJ~cym 0 powre: 

- • - :"lępczo ~d na odcinhi {~1toniowym. jcd) 11ic zakresie konsJ,llnuje wyroby mo· dnie warunki glebowo-klrmat1·c;r11e, zas 
Dyżury aptek La .\Ystępic przcdsU1wiciel Ochrony nopol0\\'e, a nadto cz<'ść surowca tyto- dabz<' rozszerzenie ohszaru upra\\'V ro-

E>zis "' nocy dyriuru.ie HPtekri mr;rr. Ska rho\\ ej zaznacz)!, iż przcwhlziana ni<rn·~go sprzedaje niekgalnic na potrze· śliny tyt0;niowej uważa za zbędne, gd.\·ż 
~·h ebifokie1ro. 111!. Roli-Ż'.\ mierskiel!'.o 19. w budżecie na rok 1947 .wpłat'a do Skar- by mw ·t. . . dohchcza,_owa produkcja całkowicie za· 
tt>I 19-50. bu Par1stwa prz<>z Pol ·ki Monopt~I Tyto· .

1 

Tc~ :t~n 1·zcczy za~r~za \' r.o\\'aznym " ·
1

. .. .. , , . ._ 
- 0 - niowy, wynosz~ca l!:l,5 miliar{fow zło· :ilopn1t1 mlNrsnrn Pan f\\ a 1 zmu ·1,a P8 'dJ.l p{)il zc_h) n nku, a nadto szkodh 

·realr Miejski tvch moQ'łHb\' ulcc w ·da lnem u zwi~,l·.:'zc cz) nni:.;i miarodajne <ln Ziljccia w tej wa ze względow zdrowotnych. 
Dzi:ś ri g(ldzinie 20. Teatr NQ\VV z 

! \n na ni a ,,.~':',tąpi g()kinnie 1 <lo~korialą 
. ·, rinw.di a Ben€dettiego p, !. „SzktJ rl<1 tne 
·nżi>" z /'ofią Barcini'kJ!. J~rz rn ~li
\\ insk;rri i Cze-;IR"·em Strzeli"<: kim \\' m· 

)' • h glównrch. 

Kina 
f\ ino ,.Bałtyk" - „Złota Masl<a" -
·Ląt€k s€ansów o godz 18 i 20. w nie-

iliełe ~odz. l fl, 18 i 20. 
l(inn „Stylowy" - Prz) rtodv Nasref!

dinci"-pocz. :.-;eą%ów o godz. !7, 19 i 21 
1.. iiPdzieleo IS, 17, 19i2J. 

Kinri „Wolnn4ć" - „PrzV!!Od\ Nasrer! 
bu fi - JJDCZ. SNll1SÓW w 'ni~<lzie.J.e i dni 
'Ot -..zed1i€ l fl.30. 18.30, 20.30. 

Z ~ycia partii 
l)z1~ 1 e wtorek o Q'odzinie I f-}e. j llii· 

"~cizie .-,ię zebranie kola PPR v: fabry·.'.e 
. l_'ltramar~ na". W zehraniu \\e::mą 

•d· ·al to\\·. Berkrnan 11-gi ~" retarz 
„ m. 1'\iejsk. PPR \\' Kali~Zlf oraz in
:fn1\lm org. low. Ole.-iak. 

r- (, .·, 

• r• "'" t• • ' 

' '' środę, G,8. rb. o ~odzinie I jioęj or:!
dz!e .:;iP. po~ieclzen!e K omitelu Mi.ej

-kJeQ'o PPR w K.ali8z-u. w lok.8iu wlas
„ n1 przy Al. Stalina 17 - sala k~mfe-
cne: jna. 
·Stawiennictw() 

.iualne. 

Nieborów 

i pur.-

P. r a' c' e' u n ., wersy te tu po z n a ń k ., e 0--0 ! toi~~~~~~ tll~,~~~:;l~/t:~!~d: n:~:~:i~~~ I' I i rozmiarach na poi rzcby własne, maj ac 
! na \\ zg·l\0<li:i(' f8ld, że Monopol Tytonio· 

ZakłaJ Filopalo!Dgii t·ni\\·er~vtetu Po· * .. * * '. . r • ! ''°)' nif' by! w możności pokryć całkowi-
1.nańskiego \\·yka7.ujc <ł11ż;1 dz1alal.io;ć Dużą akty\\'nosc przciawia \\ ydzia'., lr.:::;o zapotrzebowania rynku. Obecni 
'" d?.ie.dzini'-' oprani\\'.\ \\·ani;.i ZJ[rad11ie11 I"11lturah10 ·Oś\\ iai<'l\V) rady załogowej,. ~1 1 T t . . t lk 1 t .. 
" ' • 1' 0110[Yl y OnlO\\'y nic V o 7, a \VOSC. 
naukm\'vch 7. zakres:,1 chorób roślin. firmy ,.Stomil" w Poznaniu, t_ar~.llt~m I zaspakaja zapotrz<'bowanie, lecz nadt 

' h · · l · a1·,..i"1 ', lcir<'uo 11n1chomiono obecnie s\ •1etl1ce \.\1 rarn<l<' pr<lc Z\\'t<J~ar:yc 1· 1
- )\" '· - • 1· pa-.,i<lda pe\\·ne rezerwy na składzie W< 

pr;;eci\\~lo11kn\\'<.1 muchCJmicno stara· fahryczn~. hec czcg«J o dalszym tolerowaniu nielc 
nif'm zaklacl11 $1.Cr<'g kur~c'iw przi.:, zl ole- Liczni świdlkzanir :kupili się w bo· galnych plantac.ii tytoniowych nie moź 
nio\\'ych. porl}Qlo także prób,· ,,~ynalc- gat«J wypn ażonych S<"kda{'h: czytelni- być mowy. W tym sianie rzeczy czę~ 
zienia szt11cznep·o prcpciratt1 dh1 :rn'akza- '7.C'J, hihli0 kka-.<.kicj. clnl~;:;z! 8 kania za· nickg-alny{'h plantaforów zaniechała F;W 

niR :;lnnki zir111niacz. Ponadto priico •:ni- ' ridowcgo oraz zajQt; prakt ·cznych. go procederu, pozostałymi jednak zmu 
rv Za kl ad u pod kicrowllid n~m floc. Za· Porkzrl 11 roczv,!o.;ci o!war 'ia Ś\ id li 1.011<1 je,'-t zaj<JĆ sie Ochrona Skarbowa 
I • '" fi· .1 : 1 pract' Ind·, 'H' l''' \\"\ ·Lip;! przed zgrom ad zoil\ mi przf'·I· 
<:''!\ <'rro 11rzc111"1\\ a z, ,, ' · • " · 1 

1 .• l . l I · · · I · I r\;·'l"z·y tu 1>oclf·rc>'l1·;, z·" n1'e!f'o·alny n.Jan . '"' . _. ·,1. ł· . ·1\11.'I ami \'a< z 1 z v1·1z-;n'(\ za ,·or 'l- • u"· ', -"' " I"' 

rlot~ ~;.1<·1 l'hor11~1 .z11>·~111~1"<:1\\ oraz c 10 wych ze>.;;pól tane-cz.ny ehji t<'atralnrj, !atm może unil nąć karr. o ilE' znic:.zcz. 
roh: hnkmkr kici w1czo\\' St;ik n::- kfcir; wykonał w strojacli rcuionalnych "q planl;1ck zanim władze skarhow. 
przń<l po:-IPpuj;3 nadania naci fitopi1tclo· ~zcreg talicói\ ludoW){'h O!!ółcm na k· 0 niej ii; dowiedzą. 

I · rem Pozn~·n;a i-·łni<''o ;)!) Ś\\ ietlic. W ciQ!ZU pierwszego polrocza roku bi• gią grzy JO\\. 
„.„ .. „„„,„,,,lllłl•010•0lll lolfllłUHllllłlłU1łllUIJJ•J1111rotll1ł1łlllllU1łllllltUH<h••l Ili 11HllłlHIUtll 11111tl •• , •• ' '"' '""''!'"'''"llllUJllllłlłlłUUflUll li ż <: c-cg·o Oe h ron Cl Skn r}J0\\7 a z 1 i J\\\'i<l O\\l ał ł 

kraju 
WALKA ZE SPEKULACJĄ I nej konlr~li poszeczogól~e Spolec2ne Komts 

W · h 10 · · d i· h Spo'eczne Ko-1 je Kon1rol! Cen sporzadzi!y .232 pFitokóly ka· ostatnie -c1u n ac • .• . • " K t · 
,. : · ~ , d"lł · ~o-Ws ne, ktore przeslann do d] spOZjCJ1 orn.sJl misje Kontroli Cen przeprowa z Y m;:i. ,,.. l 

1 
· K 1 · h ·, „ · · " · · . . ;:ipec a nei w a ow1cac . 

lustracje sklepów różnych branż IW ~ereme 

Ze sportu 
W niedziele; odb~ly. ię za\\·o<ly \' pil· 

kg 110żn1 mięrlz1 RKS Garbarnia a MKS 
Poznań. 

243 nielegalne krajalnic tytoniu i wytwó 
nie papierosów i zakw ·tionov,·ała. 69.98; 
1\g- 6t1rowca tyt<rniowcgo, 32.582. kg ty 
toni u. krajanc~o, przeszło milion sztuJ 
papierosów domowej produkc.ii ora; 
481.804 sztuk papierosów fałszowanycł 
Polskiego Monopolu Tytoniowego i za 
g-ra nicznych. 

Produkty +c - pnmljając Już szkod~ 
Pm1~h1.:a - zag-rażaly w wysokim stop 
niu zdrowiu knnsttrn<'ntów - wobec nie· 

mtasta Katow1c, Dąbrowy Górniczej, Sosncw 
ca. Chorzowa, Zabrza oraz powiatów: głub
czyckiego, lublinieckiego, racibo:sklego, tar 
'nogórskiego, prudnickiego, bytomskiego, git 
wickiego i opolskiego. Stwierdzono liczne wy 
padkI nieujawniania cen, ukrywania towarów 
oraz pobierania paskarskich cen za artykuły 
pierwszej potrzeby. W wyniku przepwwadzo 

Zwycis;żyła 
7; 1. 

Garbarnia \\ stosunku fachowego oczyszr;r,ania i nieumiejętne 
fermcntac,ii tytoniu. 

„ 

Sztandar wojska polskiego w rll!.U !830 

ku, śni zapewne o dionizyjskich m1stł
riach i smukłych Greczynkach„. 

Podcza6 wojny część zbiorów Niemcy 
wywieźli, zabicra.J:}C na.icf'nniejsze oka· 
zy. WiQkszość z. nich szczęśliwie ocalata, 

Po przejęciu Nieborowa przez Mmeum 
Narodowe, udost~pniono je o!!ółowi. U· 
rz;1dzono dotychczas w salach palacL 
szereg koncertów, odczytów, Imprez kul· 
uralnych. Ponadto czc;ść gmachu i ofr· 
cynę przeznaczono na osro<lf'k \ ·ypo
czynkowy <lla pracowników muzC'ów. 
artystów plastyków oraz historyków kul· 
tury i sztuki. 

Od chwili otwarcia pałacu zwiedziło 
go już kilkadziesiąt tysięcy osób - wy· 
cieczek szkolnych, robotniczych i organi' 
zacji społecznych. 

Ktokolwiek zatym b~dzie w n!eborow 
ski-ej stronic, niech z\vróci sic; dt.1 kw;to· 
sza <lr. Jana \Veg·ncru i pod j~go_~wiat• 
lyrr: prze :vodnictwem zwie<lz1 \vsp~ni:;łe 
zbiory. J. S. Wroczyński. 

Vydo.wca: Miejski ! Powiatowy Komltet PPR w Kalfszu. Redakcja i Admlnistracja Kalisz, Al. Marsz S!alinQ 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11· 10. Godztn y przyjęć: Rc-laktor Nacz. 18-1!'1, 
• Sekretariat: 10-13 Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Prasa" Łódź, Żwirki 17 

,,_ __________ _,,,,.,,_._......,. ______________________ ___ 
]:: 'NIK OGi!OSZFN: \Alydawnictwi! „Głosu ~allskieqo" oho\• i;'J7\1]ąC'v ud dnia 15 czerwr:~ t'l47 rnkn \V tekście: od 1-100 mm zł 50. tOl - 200 mm„ zł. 60, 
'l ekstern. od l - Hm mm ił. 45. oowvze1 71. fiO f1rnhno >• •Q,tn• ;,!owo: prszukiwaniP rnd'ln 11 '.?O. handlowe (lekarze. kuono I sprzedaz) zł. 25, zguby zł. 

pracy zł. 10. W niedziele I swieta 30D/n i:hczei. 

powyże.1 zł. 70. 
20, "lOs'7.ukiwanie 
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PRZYGODY 
pięciu typków z Banialuki 

59. Franek Gapa wsiadł do balii, 
Tamci zaś się zgrupowali 
Przy lunecie. Dziwnym miastem 
R;u ten się zachwyca, raz ten. 

BO. Ni<:botyczne wkrąg namioty, 
Jakiś wielki cielec złoty, 
• Jakieś domy chmurosiężne ... 
Miasto wielkie i potężne. 

UWAGA R:Ol.PORTERZY KOł. DZIELNICY 
ST AROMIEJSKIEJI 

Dziś o godz. 17 w lokalu własnym pzy 
41. Nowomiejskiej odbędzie się odprawa kol 
porterów wszystkich kół dzielnlcy Staromiej-
1klej. Obecność obowiązkowa. 

ZE'IlRANIE o:m:SIETNIKÓW I KOLPORTERÓW 
DZil'.:LNICY GÓRNEJ-PRAWEJ 

W środę 6 Sierpnia o godz. 18 w tulcalu 
wlosnym przy ul. Czerwonej 3, odbędzie się 

eebra1lie dzieslę!ników i kolporterów Górnej
Prcrwej. Spr.o:wy bardzo wcWie. Punktualność 
• obecność obowiązkowa. 

Zę sporta ,-
, 

l.ąc,z I .-
nie mogą grać w piłkę nożną 

Ach len 
Wielcy indywidualiści 

Są ludzie, których czas eohaterem dnia? Oczywiście Łą~. szczę-, kim formacje szutrmowe, ł aby nie przecłą!al: 
w życiu wiecznie prze- śliwy strzelec aż 5 bramek. Ale i ' wówczas l.'lim zbytnio chłopców, któn:y oprócz tego 
śladuje pech i... llą pił· nie miał najlepszej p'CJlllsy. Jedyni~ „miłośntej° mają do wykonania jeszcze ctynności czysto 
karze, których prześla- poklepywali go po ramieniu malcy przy przej- fizyczne, rozłożono je głównie na ośmiu to 
duje złośliwa krytyk'l, ści:u z boiska do szatnt. l czemu n'CI świecie jest atak I pomoc. I tu teży wła'Snie ta „nie· 
a czasami „?-agon~" jest taka niesprawiedliwość? sprawi~dli'w~ść". Jeden ma lotni~jszy. umysł, 
prasy. Do takich „me· Część naszego społeczeństwa, które entu- a drugi nogi. Łącza ponoszą nogi. a ze przy 

· s~częśliwcó:V" zalic~a zjazmuje się piłką nożną i ci, którzy mają tym na ~oisku odżywa "!' nim sz.tub~k, któ~e-
s1ę Łącz. N1~t temu ?'le ambicję znać się na tej ciekawej grze _ u- mu zalezy na. zachwycie .kolegow 1 koleza
zaprzeczy, ze chłopiec I tracili nieste.ty charakterystyczne r.ysy nasze- n. ek przygląda1ących m.u się z trybui\ - za· 
ma talent w nogach, ie go charakteru narodowego. Przestali zwracać pomina, że jest częścią składową drużyny I 
·,ącz nie leni się jak uwagę i gloryfikować indywidualizm, fanfa- że oprócz niego mają uzasadnione prawo do 
nni na boisku. Pamię-1 ronadę i poczęli nawet te cechy potępiać w piłki i inni. 

· amy go jeszcze ':Y'szy- pi~ce . nożnej. C_óż. zr<_>bić,. świat jest niespra- Stąd powstaje częste oburzenie na trybu· 
scy na m~~zu ~ k~elec- w1edhwy. '.Jv:azaJą, ze piłka .n?zna ..Je~t ·· grą nach i coraz częstsze niezadowolenie w. Io-

. ~ą . „Tęczą , ktoreJ sło· zespołową 1 ze.„ trzeba w meJ myslecl To żach prasowych. Ale . przecież Łącza wszyscy 
neczne blask1 lak przycm1ł ŁKS. Kto był wów „myślenie" ma obowiązywać przede wszyst- · lubią właśnie za jego ,m,łodzieńczą fanfarona· 

Braw.o, chłopcy z Widzewa I 
grajc~e tylko tak dalej 

R.T.S. Widzew w rozgrywkach międzyokr.ę
gowych o wejście do Klasy Państwowej kro
czy od zwycięstwa do zwycięstwa. Obawia
liśmy się, że wobec 11ieszczególnej gry widze
wiaków na ostatnich meczach, może i szczę· 
ście zacząć nie dopisywać. No, ale jesteśmy 
już dobrej myśli. 

W niedzielę widzewiacy bawili w Często
chowie, gdzie rozegrali mecz z tamtejszym 

C.K.S-em, zwyciężając go 4:0 (2:0). Najwa'i· 
niejsze jest jednak to, że - jak donoszą z 
Częstocl).owy - R. T. S. Widzew wygrał zu· 
pełnie zasłużenie, będąc drużyną przez cały 

czas lepszą. 
Grze przygiądało się 1 tysięcy widzów. 

Bramki dla Widzewa zdobyli Fornalczyk i Ci
chocki po 2. 

tlę, tylko nie mogą się . do tego głośno przy
znać, bo to by pachniało„„ sabotażem wóbec 
piłkari;twa łódzkiego. · 

· ŁKS w Katowicach pomimo. ze zwyciężył 
WMKS 4:1, według relacji ze Sląska wypadł 
blado. I znów ta sama história: LKS nie grał 
zespołowo. Wprawdzie nie bez winy byli tU 
słabiej niż zwykle grający Baran, Hogendorf 
i Sidor, ale główny 'żal kibiców ponoć znów 
głównie zwróciJ się przeciwko Łączowi. I zda
je się, że tak długo będzie to trwało, dopóki 
Łą!=Z nie zechce łączyć swych akcji • boisku 
z pozostałymi kolega.mi klubowymi. 

W przeciwnym wypadku zawsze będzie 
winien Łącz! .~ 

Kolarze ŁKS-u dop:ero ·na 3 miejscu 
Mistrzostwo Po Iski drużynowe wygrała Elektryczność (W-wa) 

Wiele mistrzostw Polski mamy obecnie w Wyścig ten należy już do przeszłości i ni· I sce, za Elektrycznością· (W-wa) Sarmatą 
kolarstwie, nawet kto wie czy nie za wiele. gdy nie zostdnie wznowiony. Mistrzostwo jed· (W-wa)._ . . . . . . . 
Są mistrzostwa Polski na torze w sprincie, w nak drużynowe pozostało, chociaż nie spodzie· Łodz1a111e Jechah cały niemal czas we tro3· 
wyścigu długodystansowym, w wyścigu dru- warny się, aby w tym roku kolarzy naszych kę.' gdy~ Kacprzak w~kutek defektu o~padł 
żynowym, na szosie jest ich jeszcze więcej - czekała podobna impreza z jakimś zagranic!.- JUZ na p1erwszyc~ 20 kilometrach .. w ~yscigu 
w wyścigu na przełaj, w wyścigu płaskim, qór nym przeciwnikiem. ~tartował? 6. druzyn. Czas z.wyc1ęs~1e3 d~u
skim i wreszcie drnżynowym na 100 km. Ta Mistrzostwo drużynowe Polski odbyło się zY'.';Y• . ktora Jechała ~ s~ładz1e: Kap1ak, Su!• 
ostatnia konkurencja jest najmłodszą i zosta· w niedzielę w Radomiu na trasie Radom - mmsk1, Włodarczyk i Mich, wynosił 2:50,15. 
ła u nas wprowadzona na krótko przed roz· Kielce i obnażyło nie wesołą sytuację, panu- ~----
poczęciem wojny. Wyścig ten miał za zada- jącą w kolarskich sekcjach łódzkich klubów O wejście do Kl. Państwowe; 
nie dostarczenie kapitanowi sportowemu PZK sportowych. po mistrzostw je.dynie ~ zawód- ,~ .s' •. a' - er· a'· cl ov-ł;8U -- . Warta kandydatów do drużyny narodowej, walczącej ników mógł wystawić ŁKS. Pojechali zatęm 
przeciwko Niemcom na trasie Berlin - War-1 z Łodzi Czyż, Grynkiewicz, Zalewski i K:tc- • 
szawa. przak. Łodzianie zajęli dopiero trzecie miej- na czele 

Wiele emocji czeka automobilistów 
na z!eździe gw azdzistym w Częstochowie 

Z okazji dorocznego święta i ogólnop•)l· ' Uroczystości zjazdowe rozpoczną się w 
skiej gymkhany samochodowej - Automobil· czwartek, dnia 14 siNpnia br .. otwarciem mety 
klub Polski urządza w dniu 14 sierpnia rb dla uczestników Zjazdu Gwiaździstego i zo-

l 
Zjazd Gwiaździsty do Częstochowy. Automo- staną zakończone dnia następnego wil'czorem 
bili ś ci, zwłaszcza ci, którzy posiadają własne rozdaniem nagród i plakiet w salonach hote· 
samochody osobowe, niewątpliwie wezmą gre· lu „Polonia". . 
mialny udział w tej im1nezie. Zarząd Deleg. A. P. zabiega, aby wszy<>t· 

vVyslawa Społeczno - Gospodarcza, jaka w kim uczestnikom zjazdu zapewnić zakwatero-
tych dniach zostanie w Częstowie otwarta, wanie i zagarażowanie samochodów. Każdy 
jest tak interesująca i ciekawa, że dosłowaie członek Ą. P., który pragnie wziąć udział w 
nikt nie potrafi oprzeć się chęci zwiedze'.lia Zjeździe Gwiaździstym do Częstochowy po
jej. Kierownictwo Automobilklubu Polski w winien natychmiast zgłosić się w swoim '>d
Częstochowie uczyniło wszystko, aby uczest- dziale Automobilklubu, gdzie otrzyma kartę 
nikom zjazdu zapewnić maksimum wygody i drogową oraz tablicę raidową do samochodu 
godziwej rozrywki. i tudzież szczegółowy program. 

Jeden z punktów programu przewiduje im- Koszt udziału w zjeździe wynosi 1000 zł. 
prezę prawie w Polsce nie urzadzaną, a mi:1-1 Należy przypuszczać, że na Ogólnopolski 
nowicie „gymkhanę" czyli konkurs sprawno· Zjazd Gwiaździsty odbywający się po raz 
ści jazdy samochodowej, w której będzie mógł . pierwszy do Częstochowy, przybędą gromad
wziąć udział każdy uczestnik Zjazdu GwiilŻ· ,· nie wszyscy automobiliści z całej Polski, a 
dzistego. Impreza ta połączona będzie z to- swą postawą sportową wykażą, że sport au
talizatorern, co znów .nagromadzonej licznie I tomobilowy w Polsce stanął na trwałych i 
publiczności sprawi nieopisaną emocję i ra- I zdrowych zasadach, a w ogólnym dorobku nd• 
dość z . osiągnięcia dużych wygranych. Pro-! rodowym w prżedmiocie odbudowy motoryzil· 
gram przewiduje ponadto· wspaniałą defiladę • cji, zajmuje jedno z najpierwszych miejsc. 
aut ulicami Częstochowy. 

GRUPA I. 
gier 

1) Wisła 
2) Polonia Bytom 
3) Polonia W-wa 

KKS Poznań 4) 
5) Polonia Swidnica 
6) ~zombierki 
7) Skra 
8) Ognisko 
9) Motor 

GRUPA U. 
1) Cracovia 
2) AKS 
3) Rymer 
4) Pomorzanin 
5) RKU 
6) Radomiak 
7) Gedania 
8) ZZK ł,ódż 
9) Orzeł 

10) Grochów 
·GRUPA Ul. 

1) Warta 
2) Garbarnia 
3) ŁK·s 
4) 
5) 
6) 
7) 
8) 
9) 

Tęcza 
Lublinianka 
WMKS 
Czuwaj 
KKS Olsztyn 
PKS Szczecin 

11 
11 
11 
11 
11 
11 
12 

12 
12 

13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
f3 

12 
12 
12 
12 
11 
t2 
11 
11 ' 
1l 

pkt. st. br . 
21 42: 5 
17 ·48:20 
17 45:28 
t1 ,'i0:24 
11 24:22 
11 25:26 
8 23:43 
6 26:66 
9 15:85 

20 54:11 
20 44:16 
18 41:29 
15 55:28 
14 26:28 
13 37:26 
12 33:35 
9 29:50 
8 24:58 
1 17:'71 

20 54:15 
20 44:14 
19 52;19 
13 25:25 
10 28:35 
8 20:37 
8 12:25 
6 18:40 
o 6:49 

ZEBRANIA KÓŁ PPR ŚRÓDMIEJSKA-LEWA 
Wisła wygrywa 

w Czechosłowacji Co słychać u m · strzów 
okręgów? 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrani..i O godz. 1'4 f. „Helnłze". 
t6ł Y' następujacych dzielnica.eh: O godz. 16 KEł. koła Nr 2, 8 I 13, Dyre!c· 
RUPl\ PABIANICI{A cJa Kin Ob.jazdowych. 

O godz. 13 oddział I, zmiana pierwsza, O godz. 8 rano kom. MO. 
Oddział III zmiana pierwsza oraz tk.<:llnia I. O godz 13,30 koło 5 f. „Kleinma11". 
„Horak". ŚRÓDMIEJSKA-PRAWA 

O godz. 16 I. „Hausman". O godz. 18 zebranie t.erenowego ' kola 
GÓRNA-LEWA Nr 2. 

O godz. 15 ZBM. o godz. 16 r. „Pliahl", „Fial 
o godz. 16 PZPW Nr 11, Strai Ogniowa o godz:. 12 t. „Złotowski". 

P~PB Nr 1. O gudz. 14 f. „Eisert i Schweilcert''. 
O godz. 14 Nowa Tkalnia zmiana Il, Wy- ŚRÓDMIEJSKA 

końc2'.o:tlnia Kolornwa, PZPB Nr I, · O godz. 15,30 Pończoszarnia „Kublik". 
O godz. 7,30 •rtno Strai Przemylllo•na I O godz. 14 Pończoszarnia „Sylwii;J". -Ny-

PZPB Nr 1. dzi.ał Plantacji Okręg Il. 
GóRNl\-I'RAVIA . O godz. 17 CZPWŁ. 

O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B" 11:0.lo 10, PZ O godz:. 16 CZNWI, 7.M Wydz. Odbudowy. 
PW Nr 4. O godz. 18 Spółdzielnia Pracownikąw 

O godz. 14 Fabr. Tasiem i Sznurowadeł Miejskich ZM. 

Nr 12. ST.!\ROMIEJSKA 
GÓRNA O godz. 14 tlcaln!a PZPB Nr 2 zmiana n. 

Jak donosiliśmy, krakowska Wisła wyje
chała na kilka spotkań towarzyskich do Cze
chosłowacji. Pierwszy swój mecz rozegrali 
krakowianie w Pradze z S.K. Sladny i zwydę
żyli Czechów 4:0 (4;0). „„„„„ .. „„.„.„.„ .. „.„.„.„.„„ .. „„„.„.„„„„„„.„„.„.„„„„„„„ 
Mistrzostwa tHisnwe Czec~osłowae·i 

I :/' 
.. Sidady , C I I .. . d . 

I 
l' L-· u „os two zec ios owac11 w grze po Je yn· 

O godz. 14 Tkalnia 1 'zm. PZPB Nr 3, Przę-1

1 
Fabryka Waty, I. ,,Raluel". 

dzal•lia z111iana II. PZPB Nr 3. O godz. 16 I. „Miller i Banks" 
O godz. 13,30 PZPW Nr 6 zmillna ,J, PZPW, Opałowe". 

N7 8. l EA.ŁUTY 
O godz. 13 PZPB Nr 7 zmiaM li. O gdz:. 16 Biuro Ruch, I. „Buhle". 
o aodz. 17 M!vn - Kornna. O godz. 15 I. „Mewo". 

czej zdobył Czech Drobny (na zdjęciu), zwy· 
ciężając Amerykanina Browna. Zwycięstwo 
Czecha wywołało wielką sensację w świecie 

tenisowym. 

GRUPA I. 

1) Tarnovia 
2) Jarosławski KS 
3) Partyzant 
4) Legia Krosno 

gieF 
3 
3 
4 
4 

pkt.-
4 
4 
4 

·2 

st. br. 
10: 4 
6: 4 
8:' 8 
5:13 

GRUPA. Il. 
1) Ruch 
2) Piast 
3) Sarmacjd 
4) Victoria • 

I GRUPA III. 
1) H. C. P. 
2) Lechia 
3) Polnia Bydgoszcz 
4) WMKS Szczecin 

GRUPA IV. 
1) Widzew 
2) Częstochowski KS 
3) Radomski KS 
.4) Sygnał 

1) Legia' W-wa 
2) WKS Siedlce 
3) Sokół 
4) Mazur 

GRUPA V. 

4 
4 
4 
4 

8 
4 
4 
o 

4 ·7 
3 4 
3 2 
4 1 

4'' 8 
4 s 
" s 4' 2 

'18: f 
\6: ::, 
14: 2 
7:24 

9: 4 
11: f. 
4: 5 
5:li 

t.:.: 2 
6:11 
4: 9 
6: 7 

4 
4 
4. 

8 38: 1 
4. 5:19 
2 10:17 

' 2 . 5:21 

,. ~ 
.„ •• 
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